PREZYDIUM ZJAZDU ZWM 


Wydanie 


PISMO POLSKIEJ 


EGAT R rA AS (Te AA 
Rok IV WARSZAWA — WTORE 


Na rozkaz Waszyngłonu | 


rząd francuski przewie: 
usić robotników 


Centralny Komitet Strajkowy 
Wzywa do walki aż do zwycięstwa 


CHCĄC Zi 


Ustawa antyrobotnicza 
weszła w życie 


PARYŻ. 8.12. (PAP). — W francu- 
skim Dzienniku Urzędowym, 
się tekst ustawy antyrobotniczej, 
chwalonej ostatnio przez obie 


lutego 1948 roku. 
Pod groźbą 
strajku powszechnego 


rząd włoski zgodził się 


na postulaty Izby Pracy 


RZYM, 8.12. (PAP). — Zapowiedzia | 
my na wtorek strajk powszechny w. 


ukazał! 

Ti] 
Izby 
parlamentu. Ustawa jest ważna do 29. 


PARYŻ, 8.12 (PAP). 


Według informacji, pochodzących z kół CGT czynniki rządowe pra- 
gną przedłużyć strajk, licząc na to, że brak środków egzystencji zmusi 
robotników do podjęcia pracy wbrew dyrektywom CGT. Jednakże za- 
cięty opór wiełkiej masy strajkującej, a zwłaszcza górników, pracowni- 
ków elektrowni, pracowników portowych oraz marynarzy, którzy opo- 
wiadają się zdecydowanie na strajkiem na całym terytorium Francji, sta- 


wia rząd w trudnej sytuacji. 


Należy podkreślić bowiem, że nie- 
wielkie zapasy węgla są już prawie 
na wyczerpaniu, a nienomnalne wą- 
runki, w jakich pracują centralne e- 
jektrownie, grożą wypadkami i za- 
trzymaniem każdej chwiłi dostawy 
prądu. ? 

Rząd nie chce 
porozumien'a 
PARYŻ. 8.12. (PAP). — W niedzie- 
lẹ wieczorem podjęte zostały ro<owa- 
nia między ministrem pracy. Maye- 
rem, a delegacją biura Generalnej 


Konfederacji Pracy (CGT) piia 


Rzymie. został odwołany w Wyniku jen sekretarzy. generalnych: Frachon 


przyjęcia przez rząd postulatów, wy = 
Izba za- 


suniętych przez Izbę Pracy. 
żądała opracowania planu robót pu- 
blicznych celem zapewnienia zatrud- 
nienia bezrobotnych. 


Pod groźbą powszechnego strajku w | 
stolicy Włoch, rząd przyrzekł przystą | 
pić natychmiast do opracowania planu | 


pomocy bezrobotnym. 


Nowa waluta 


dla zachodnich Niemiec 


już wydrukowana 


LONDYN, 8.12 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Waszyngtonu, że 
w tamtejszych kołach miarodajnych 
oświadczono, KŁ w wyniku rozmów 
anglo - amerykańskich postanowiono 
wprowadzić w zachodnich Niem- 
azech nową walutę w razie niepo- 
wodzenia konferencji londyńskiej. 

Według tych samych źródeł, no- 
we banknoty mają już być wydru- 
kowane przez mennicę USA, 

Wiadomość ta została polwierdzo- 
na w miarodajnych kołach londyń- 
skich. 


i Jouhaux. 
_ Minister Mayer zaproponował ror- 
strzygnięcie, które 


„zapewni aż do | 


czerwca 1948 r. stały stosunek mię- | 


dzy płacami a cenami. Rozstrzygnię- 
cie ma ustalić zagwarantowanie mi- 
nimum wynagrodzenia, począwszy od 
1 grudnia br.* Specjalna Rada Eko- 
norniczna czuwałaby na tym, aby uni- 
knąć załamania równowagi 
cenami i płacami oraz występowała- 
by z odpowiednimi propozycjami. 


Generalna Konfederacja Pracy u- | 


waża jednak. że propozycje rządowe 
nie są wystarczające, mają one bo- 
wiem charakter ogólnikowy i.nie da- 
ją żadnych konkretnych gwarancii. 
Ze stromy CGT wysunięto projekt u- 
zupełnienia tekstu propozycji rządo- 
wej następująco: 

„Ponieważ zagwarantowane mini- 
mum płacy jest niezbędne dla egzy- 
stencji pracowników, zostaną wydane 
zarządzenia, zapewniające utrzyma- 
nie siły nabywczej ustalonych płac. 
Jeżeli natomiast koszty utrzymania 
wzrosną ponad 10%, wówczas wyso- 
kość zagwarantowanego minimum wy 
nagrodzenia zostanie poddana rewi- 
zji.“ 

Minister pracy nie przyjął tej pro- 


p GC 


Po Zj 


Pierwszy Krajowy Zjazd Związku 
Walki Młodych zakończył swoje obra 
dy. Jest jasne, że zjazd ten był wiel- 
kim wydarzeniem w życiu. orgamza- 
cji ZWM-owej. Podsumował on jej 
pięcioletni dorobek walki i pracy: 
wytknął drogi dla dalszego marszu 
ku lepszej przyszłości młodzieży pol- 
skiej. 

Już sam fakt, że zjechali się dele- 
gaci z całego Kraju, że mogli wspól- 
nie radzić i wspólnie wyciągać wnio 
ski ze swoich dotychczasowych doś- 
wiadczeń —- jest wielkim wydarze- 
niem w życiu tej organizacji. Był to 
przecież jej pierwszy zjazd. Pierw- 
szy ogólnokrajowy zjazd po latach 
wałki z okupantem i latach pracy 
w wyzwolonej ojczyźnie, 

zjazd ten był jednak nie tylko 
wielkim wydarzeniem w życiu ZWM, 


ale i całej młodzieży polskiej. Pozy: 

ZWM 
wśród tej młodzieży, fakt. *e jest ką 
ysiącznymi nićmi z olbrży 


cja bc viem, jaką zajmuje 
wwiązany ty5° ia 1 
mimi masami młodzieży, rebotniczo- 
ehlopskiej w pierwszym rzędzie, że 
jest awangarda za którą idą tysiące 


młodzieży niezorganizowanej — spra. 


wia. że znaczenie zjazdu wybiegało 
daleko poza 


ZWM. 
Dlatego przebieg obrad, uchwały 


1 postanowienia zjazdu mogą być u- 


ważane za wyraz dążeń i pragnień 


całej postępowej młodzieży polskiej, 


ramy  organi”acyjne 


eżilzieZWM) GŁOS LUDU 


ł 
i 


| 


między , 


I 


a konflikt 
do kapitulacji 


sko i policja przystąpiły do szeroku 
zakrojonej akcji. Rozpoczęto usuwa- 
nie pikiet strajkowych sprzed kopal- 
ni. W Ansin górnicy stawiaj; opór 
10 sirajkujących jest rannych. 


l 
| zagłebia węglowego wskazują, że woj 
| 


| Andersowcy użyci 
do złamania strajku 
Wedluy „CE SOIR“ w operacjach 


wojskowych biorą udział żołnierze 
Andersa w mundurach franciskich. 


gicznej akcji w Briey. 

Równocześnie z usuwaniem pikiet 
strajkowych policja przeprowadza re- 
wizje w domach, zmuszając wszyst- 
kich znajdujących się na miejscu gór 
ników do przystąpienia do pracy. 

Znaczne oddziały wojsrcewe przy- 
były do okręgu Valenciennes. Rozpo- 
czeto usuwanie strajkujących z zakła- 
dów metalowych oraz z dworca w tym 
mieście. ` 


pozycji CGT, powołując się na ko- 
nieczność porozumienia się z innymi 
członkami gabinetu, 

Rozmowy zawieszono, przy czym | 
wznowienie ich przewiduje się na 
wtorek. 

CGT domaga się również przyzna- 
nia dodatku drożyźnianego w wyso- 
kości 1.125 = 1.500 franków dla wszy 
stkich zatrudnionych z chwilą podję- 
cia pracy. nie stosowania żadnych san 
keji z powodu strajku, uwolnienia o- 
sób aresztowanych w wyniku strajku | 
oraz wycofania ustaw antyrobotni- 
czych. 

” PARYŻ. 8.12 (PAP). Po wysłucha- 
„niu sprawozdqnia.--jak:€ pizcdsiawiiĄ 
sekretarz CGT — Lebrun x r720- 
wadzonych rozmów z ministrem 
pracy, — centralny komitet strajko- 
wy opublikował komunikat, stwier- | 
dzający, że nieosiągnięto dotąd poro 
zumienia w zasadniczych kwestiach. 

Komitet podkreśla raz jeszcze — ' 
głosi komunikat — że opór rządu 
wobec przyjęcia jasnego i uczeiwie 


W drugim dniu obrad II krajowego 
Zjazdu ZWM sekretarz generainy Za- 
rządu Głównego, Mieczysław Majew- 
ski, wyczerpująco omawia: działalność 
i obecną sytuacię organizacyjną Zwiąż 
ku. Mówi o wybitnym udziale ZWM- 


sformułowanego tekstu o zagwa- „wców w Przysposubieniu Roiniczo- 
rantowaniu siły nabywczej płac, wojskowym, w ORMO, w akcji wy-. 
stanowi dowód  niedopuszczalnej borczej, wymienia liczbę: poległych 


intencji wywołania wśród pracują- 
cych jeszcze większej nędzy na 
skutek ciągłej zwyżki kosztów u- 
trzymania. 

W tych warunkach centralny ko 
mitet strajkowy wzywa wszystkich 
strajkujących we Francji do po- 
twierdzenia swego zdecydowanego 
stanowiska, pogłębienia sołidarno- 
ści i udoskonalenia organizacji wal 
ki, wywołanej przez rząd. 

Komitet wzywa również ludność 
do zammanifestowania solidarności ze 
strajkującymi drogą udzielania im 
materialnej pomocy. 


Mówi o kursach przygotowawczych. o 
organizacji wczasów, osadnictwie rol- 
nym. sporcie, świetlicach. Cała praca 
organizacji przesuwa się w zwięziych 
stowach. 

Organizacja ZWM wśród młodzieży 
szkolnej wzrosła do 26 tysięcy, a wśród 
młodzieży akademickiej w ciągu ostal 
niego półrocza trzykrotnie — do 5.500. 
Na 400.000 młodzieży labrycznej ma- 
my dotychczas w szeregach ZWM — 
86.000. „Na wsi chcemy razem Z. „WI- 
CIAMI“ przystąpić do wyścigu pracy, 
aby podnieść wysokość plonów i stopę 

Komuńikat występuje zdecydowa ! życicwą ludności wiejskiej". 
nie przeciwko: wszelkim próbom Tow. Majewski wysuwa hasło wzro 
zmierzającym do rozbicia bloku | stu 300.000 w chwili obecnej organi- 
strajkujących i. wzywa do unicest- | zacji do miliona. ..Mi-lion! Mi-lion!““-— 
wienia prób zdrady interesów mas huczy sala. 
pracujących. W zakończeniu komu- | W czasie referatu przybył na salę 
nikat wyraża wiarę w zwycięskie | obrad przewodniczący Światowej Fe- 
zakończenie obecnej walki. deracji Mlodzieży Demoxratycznej — 

PARYŻ, 8.12 (PAP). — Ostatnie wia Guy de Boysson, wiceprzew. ŚFMD. je 


CLUS LUDU SE ZA ln 1 «ido ax ZUW 
"oe" Delegacja narodu niemieckiego 


tej młodzieży, która oddaje wszyst- 
kie swe siły służbie dla Polski Lu- 
dowej. 

„© czym świadczy przebieg obrad 
Zjazdu i bilans dorobku. jaki zapre* 
zentował na nim ZWM? Swiadczą 
one. że Polska może być dumna z 
młodego pokolenia, które wyrasta, 
kształtuje swój newy stosunek do ży 
cia i do pracy w wyzwolonej ojczyź- 
nie. Świadczą one, że w ciagu ist- 
nienia trzech lat władzy ludowej w 
Polsce zrobiliśmy ogromny krok na- 
przód na drodze wychowania nowe- 
go człowieka. dla którego „szczęście 
ogółu jest jego osobistym  szczęś- 
ciem". 

Nie zamykamy bynajmniej oczu 
na braki, jakie posiada jeszcze na- 
sza młodzież, nawet ta, która kroczy 
w awangardzie. Młodzież ZWM-owa 
wie, czego chce i jasny ma cel przed 
oczyma, ma silne napięcie woli i 


"wielki entuzjazm. ale nie zawsze jesz 


cze potrafi realizować praktycznie 
swoje zamierzenia. Braki te iednak 
potrafi ona przezwyciężyć i już dziś 
przezwycięża je. Ożywia ją bowiem 
gorąca miłość ojczyzny i niezachwia 
ną wiara w słuszmość sprawy. dla 
której walczy t pracuje. Ta miłość i 
ta wiara są najsilniejszym bodźcem 
w poszukiwaniu nowych dróg i prak 
tycznych metod pracy, w służbie dla 
Polski i ludu. Są bodźcem. który 
przełamie wszelkie przeszkody. 


iczyło 2.215 delegatów, w tej liczbie 
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| 


| 


| 


pierwszego 


A - » ga a z . DW! 
wybrana na kongresie w Berlinie 
BBRLIN, 8.12 (PAP). W  dniu| tevohl, w imieniu LRP — dr Kue: 
wczorajszym zakończyły się obrady |i dr Schiffer, jako przedstawiciele 
„Kongresu narodu nie- | COV — dr Lebeganz i dr Nuschke. 
W obradach uczestni- | reprezentanci niemieckiej partii ko- 
munistycznej ze strefy brytyjskiej —— 
i Reimann, i Ficker, oraz przedsiawi- 
Kongres dokonał wyboru 17-oso- | ciele związków %awodowych, orga- 
bowej delegacji, która upoważniona nizacji chłopskich, zwiazku ofiar fa- 
będzie do reprezentowania narodu | szyzmu i reprezentanci Kościoła. 
niemieckiego na konferencji londyń- | 
skiej. W skład delegacji weszli m. 
in.: z ramienia SED — Pieck i Gro- 


Kięska armii Gzang-Kai-Szeka 
w 


MOSKWA, 8.12 (PAP). Prasa ra- 
dziecka donosi o nowych sukcesach 


mieckiego'". 


664 ze stref zachodnich. 
Na kongresie powzięto szereg re- 


| zolucji, których treść podamy jutro. 


1 
tyczna Mandżurii w okresie od 14i 
września do 14 października zdoby- | 


armii narodowo - wyzwoleńczej w ła szereg niszwykie ważnych punk- | 
Chinach północnych. tów strategicznycn wzdłuż kolei! 

„Prawda“ podaje. że w ciągu 0- Mukden — Czang - Czun. Wojska 
siatnich 4 miesięcy wojska Kuomin Kuomintangu straciły podczas tych 
tangu straciły przeszło 450.00 walk przesz:a 40 tys. ludzi. Ponadiv, 
żołnierzy i oficerów. Armia demo-  nkoło 25 tysiecy żołnierz oficerów; ` 
kratyczna zdobyła ogromna ilość  tuomintangu dostało się do mie- 
sprzętńi wojennego i amunicji. oli. 


Po zakończeniu ofensywy letniej 
wojska demokratyczne  przegrupo- 
wały swe Siły i rozpoczęły nowe na 
tarcie. Zjednoczona armia demokra-, 


Rząd Kuomintangu zmuszony był 
»rzyznać. iż jego armie doznały pY- 
ważnej porażki w Chinach północ, 
nych. 


doiności, jakie nadesziy Z prunstnego | 


| 
| 
| 
Andersowcy uczestniczyli w analo- | 
I 
| 
| 
I 
| 
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Chinach północnych | 


NIA 1947 


R. 


Cena 3 rłote 


Obrady Zjazdu Włó:niarzy 


Ruch wielowarsztatowców 
zatacza coraz szersze kregi 


Drugi dzień obrad Krajowego Zja- 
zdu Związku Zaw. Robotn. i Prac. 
Przem. Włókienniczego w Łodzi po- 
święcony był sprawom ocganizacyj- 
nyn i sprawozdawczym. 

Przybyłe w tym dniu na salę obrad 
delegacje: czechołuwackiego, węgier- 
skiego i holenderskiego ruchu zawo- 
dowego, zgromadzeni powitali burzli- 
wymi oklaskami i okrzykami na cześć 
miedzynarodowego zbratania ludzi 
pracy. 

Po wyborach kosnisji, obszerne spra 
wożdanie z działalności Związku zło- 
zył przewodniczący ustępującego Za- 
rządu Giównego. tow. Aleksander 
HBurski. Mówca ubrazuje na wstępie 
trudne warunki powojenne oraz pod- 
kreśla potężną wolę klasy robotniczej 
odbudowy kraju z ruin wojennych i 
skuteczne jej wysiłki w tym kiesun- 
ku. Tow. Burski obrazuje jednocześ 
nie wspaniały rozrost organizacyjny 
Związku, który z 39 tys. członków w 
marcu 1945 r. csiągnał obecnie cyfrę 
250 tys. członków. 

Dłuższy ustęp swego przemówienia 
poświęca low. Burski omówieniu dzia 
lalności Związku na polu zdobyczy so 
cjalnych oraz wynikom zainicjowane- 
go przez Związek Włókniarzy wyści- 
gu pracy z górnikami, jak również 
indywidualnego współzawodnictwa 
pracy i idei zwiększonej obsługi ma- 
szyn. 

W wytycznych na przyszłość tow. 
Burski podkreślił konieczność stałe- 
go. konsekwentnego popierania przez 


Jedn myślne przyjęcie nowego statutu. organizacji 


wej. 
"Tylko jedność działania całej klasy 
1 


wszystkie agendy Zwią:. przeda 
wszystkim przez Rady > dadowe. 
idei wyścigu pracy i obsługi zwięłszo 
nej ilości maszyn. M 

Po drugie. konieczność dalszego i 
jeszcze ściślejszego powiązania Rad 
Zakladowych z oddziałami Związku. 

Po trzecie mówca zwrócił uwage na 
konieczność kontynuowania szkolenia 
kadr związkowych i. zawodowych. 

Dziś ruch wielowarsztatowców — 
podkreśla w dalszym ciągu mówca — 
wyszedł poza ramy przędzalni i tkal. 
ni bawe!nianych i wełnianych, obej- 
mując swym zasięgiem i inne działy 
produkcji i wytwórczości włókienni- 


robotniczej — kończy tow. Burski — 
gwarantuje Połsce stały rozwój poli- 
tyczny i gospodarczy, pozwalający na 
zwycięskie przeciwstawienie się Wro- 
gim Polsce i narodowi polskiemu za- 
kusom imperialistów i reakcjonistów. 

Po sprawozdaniu ogólnym, sprawo- 
zdanie finansowe złożył skarbnik, 
tow. Szymański. Ze sprawozdania te- 
go wynika, iż Związek przeznacza w 
swych budżetach wysokie sumv na 
akcję kulturalną, subsydia dla uczą- 
cej się młodzieży oraz na wychowanie 
fizyczne i sport. 

Z kolei Komisja Rewizyjna wnosi o 
udzielenie ustępującym władzom abso 
lutorium. po czym rozpoczęła się dy- 
skusja. trwająca również w trzecim 
dniu Zjazdu. 


I KRAJOWY ZJAZD ZWM 


zakończył wczoraj swe obrad 


ay 


mw * w 


aa 


den z czołowych przywódców walczą- tpolską do ochotniczego wyjazdu na 


cej młodzieży Chin --- Czu-Czen, przed 
stawiciel Zjednoczonej Socjalistycznej 
Młodzieży Hiszpanii — Francisco Gus 
man oraz przewodniczący Zw. Mł. Pol. 
we Francji „Grunwald“ — Bogdan Wa 
silewski. Szmer, który powstał z chwi- 
lą ich wejścia, przerodził się w Sszalo- 
ny entuzjazm, Kiedy ogłoszono nazwi- 
sku przybylych przywódców ŚFMD — 
wszyscy wstają. Rozlega się hymn Fe- 
deracji. Z kolei —- niekonczące się 0- 
krzyki na cześć ŚFMD. na cześć Guy 


de Boyssona. .Niech żyją wolne na- 
rody Azji!“ „Niech żyje młodzież 
Chin!* „Precz z imperializmem!" 


Zabiera głos Guy de Boysson, który 
pozdrawia młodzież potską w imieniu 
zorganizowanej w SFMD młodzieży 64 
narodów. 


Wpływa nagły wniosek delegacji 
łódzkiej, aby na znak solidarności w 
walce ze światowym imperializmem 
zorganizować zbiórkę dla strajkują- 
cych we Francji robotników. Wniosek 
został natychmiast przyjęty. Na sali 
zebrano 100.600 zł, a zbiórkę postano- 
wiono rozszerzyć na całą organizację, 
na całą Polskę. 

Przemawia delegat Jugosławii. Jose 
Bacie. Nastrój staje się coraz gorętszy, 
wszyscy zapamiętale biją brawo, coraz 
głośniejsze są skandowane okrzyki na 


r 


cześć przywódców klasy robotniczej : 
wszystkich krajów. i 
Na trybunę wchodzi Zdenek Hej- 


zlar. przew. Zw. Mł. Czeskiej. O czym 
mówił? O braterstwie, o pokoju, o no- 
wym. lepszym Świecie, o nadchodzą- 
cej epoce socjalizmu: „Świat ten bę- 
dziemy budować bez pomocy zagrani- 
cy —- woła. — Zbudujemy go wlasny- 
mi rekami!“ Mowa nie była tłumaczo- 
na, ale i tak każdy ją zrozumiał. 

Włodzimierz Tanow (Bułgaria) na 
powitanie podnosi zaciśniętą pięść. Na 
tychmiast podnoszą się setki pięści na 
sali. zrywa się nowa fała entuzjazmu. 

Następuje przerwa obiadowa. De- 
legaci udają się długimi kolumnami 
złożyć wieńce na Grobie Nieznane- 
go Żołnierza i na Grobie Dowództwa 
AE 

Po powrocie — dyskusja. Mówią 
górniev, uczniowie, młodzież wiej- 
ska. Skala tematów. jest szeroka: 
osiagnięcia i braki w wyścigu pra- 
cy. 
rolodzieży robotniczej i .chłopskiej. 
Jacja na. wyższych 
Przewodniczący 
ZNAaŃsi 30, 


asel 


uczelniach.. 

ZW Meu woj 
Młotecki, najnłodszy 
Sejmu Rzpliiej. mówił .o 
fonsywie kleru i K.S.M-u. Nawia- 
ał do antyroboiniczego sianowiska 
drupowań „chrześcijańskich we 
'ancji i we Włoszech, przypomnia) 


inna już odezwę biskupów prel- 
skich. pirutemnia! biskupa. śląskie- 
Igo — Lorka, który wzywał młodzież 


roboty do Niemiec. 

a U nas — wyraził się = więk- 
szość członków organizacji to 
wierzacy. praktykujący katolicy, ale 
członkowie ci są jednocześnie do- 
brymi. patriotycznymi obywatelami 
Polski!“ I znowu — burza oklasków. 

„Nie walczymy z KSM-owcami. 
ale z wsteczna ideologią KSM-u! 
Jeden z przywódców KSM-u wiel- 
kopolskiego wyraził się kiedyś w 
odpowiedzi na zadane mu pytanie, 
że wobec rełormy rolnej. wobec una- 
rodowienia przemysłu. nie mają oni 
żadnego stanowiska, że chcą jedyn.e 


budować królestwo boże w przysz- 
łości! Nie od dziś osłabiano w ten 
sposób klasę robotniczą! My chce- 
my budować królestwo szczęścia 
ludzkiego na ziemi i takie królestwo 
budujemy! — Sala aż drży od po- 


tężnych braw. Do Młoteckiego pod- 
biegają dziesiątki ZWM-owców. pod- 
rzucają go do góry, niosą na miej- 


£-giej) 


ZAWIASOMIENIE 


Kolejne zebranie kursu dla ak- 
tywu odbędzie się nie w środę, 
dnia 10.12 br. a w czwartek. dnia 


(Dalszy cay na str. 


11 bm. o godz. 17 w dużej sali 
konterenczyjnej KC. sn 
Obecność uczestników 


kursu 
obowiązkowa. s 
LEKTORAT KC PPR 


D BELGRAD. — Plan wydobycia wę 

gla w Jugosławii został wykonany 
w listopadzie w 103 proc., to jest o 2 
proc. więcej. aniżeli w październiku. 
O BERLIN. — W Rkendort odbył się 

zjazd premierów prowincji nie- 
mieckich w brytyjskiej strefie okupa- 


` cyjnej. Na zjeździe uchwalono rezolu- 


zagadnienia awansu, społecznego 


, analfabetyzm. w Krakowskiem i sy- 


U 


i 


cję, protestujacą przeciwko żadaniom 
terytorialnym, wysuniętym przez Bel- 
gie. Holandię i Luksemburg wobec Nis 
miec. 


O LONDYN. — Agencja Reutera do- 

nosi z Batawii, że z inicjatywy spe 
cjalnej komisji ONZ, w poniedzialek 
rozpoczęły się formalne rekcvania 
miedry- Holandia a rządem inesnesyj- 
skim. Rozmiwy między trzema tzion- 
kami komisji ONZ a przedsiawiciela= 
mi obi zaisterasowanych strain Misis 
miejsee na pokładzie ue | LJ 
owrętu w porcie w Rata . 


Porozumienie 
poisko-jugoslewiańskie 


w sprawie planowania 


BELGRAD. 8.12 (PAP). W dniu 
6 bin. podpisane zostało polsko - ju- 
gosłowiańskie porozumienie w spra- 
wie Koordynacji prac w zakresie 
planowania gospodarczego staty- 
styki. 

Delegacja polska. która omawiała 
z przedstawicielami jugosłowiański- 
mi możliwości długofalowej wsvół- 
pracy gospodarczej między obu kra- 


i 


jami. została przyjęta przez prze- 
wodniczącego komisji planowej Ju- 
gosławii ministra Andrzeja Heb- 
ranga. 


Obrady Rady Naczelnej 
Stronn ctwa Ludowego 


W dniach 7 i 8 grudnia br. obrado- 
wałą w Warszawie Rada Naczelna 
Stronnictwa Ludowego. Obradom prze 
wodniczył minister poczt i telegrafów. 
Putek — przewodniczący Rady Naczel 
nej. 

Sprawozdanie z działalności NKW 
Stronnictwa Ludowego złożył prezes 
SL — minister Baranówski. Referat 
polityczno _ programowy wygłosił wi- 
cepremier Kerzycki. 

W drugim dniu obrad referat gospo- 
darczy wygłosił minister rolnictwa i re 
form rolnych — Dąb-Kocioł. 


dA 


aktywu kobiecego 


stronnictwa 
Bloku Demokratycznego 


W Warszawie odbyła się w dniu 4 
bm. narada aktywu kobiecego Stron- 
nictw Bloku Demokratycznego z u- 
działem delegatów stolicy i woje- 
wództwa warszawskiego. 

Przewodnicząca Wydziału Kobiece- 
go KC PPR tow. Orłowska, posłan 
ka Garncarczykowa (SL) i ob. Ja- 
szczukowa (SD) złożyły zgromadzo- 
nym sprawozdanie z pobytu w Związ 
ku Radzieckim. 

Nasz pobyt w ZSRR — stwierdziła 
w swym sprawozdaniu tow. Orłowska 
— umocnił nas w przekonamiu, że 
siły pokoju i demokracji są w świe- 
cie potężniejsze od sił reakcji. 

Sprawozdanie z pobytu delegacji 
polskiej we Wloszech na II Kongre- 
się, reprezentującym 2 miliony ko- 
biet Związku Kobiet Włoskich zło- 
żyła tow. Wawrzyńska (PPS). Mów- 
czyni podkreśliła serdeczne przyjęcie 
delegacji polskiej oraz owacyjne przy 
jęcie delegatki demokratycznej Gre- 
cji. Wyrazem uczuć obradujących ko- 
biet było zorganizowanie zbiórki dla 
walczącej Grecji. 

zn a 


Dziś 
konferencja prasowa 
z przedstawicielami ŚFMO 


We wtorek, dnia 9 bm., w lokalu Za 
rządu Głównego ZWM, przy ul. Dwor 
kowej 3, odbędzie się konferencja pra 


dyskusja mad ustrojem gospodarczym iem 


GŁOS 


LUDU 


é 


IGG 


ruszyłu z muriwego punkiu 


LONDYN, 8.12 (PAP). Ponie 


działkowe posiedzenie Rady 4 miini- 


strów ruszyło z martwego punktu, w jakim znalazła się dyskusja 
nad zagadnieniem przyszłości gos podarczej Niemiec. Zasługa za taki 
obrót rzeczy spada na ministra M OŁOTOWA, który raz jeszcze po- 
wtórzył, że nie widzi powodu dlaczego dyskusja nad problemem eko- 
nomicznym Niemiec miałaby utknąć na martwym punkcie, jeśli jedne 


państwa zaniechają prób narzuce nia swego punktu widzenia drugim. | 


Przypomniawszy, że uchwały pocz- 
damskie winny stanowić punkt wyj- 
ścia dła wszełkich dyskusji nad za- 
gadnieniami niemieckimi, minister 
Mołotow przedłożył propozycje ra- 
dzieckie dotyczące przyszłego ustroju 
gospodarczego Niemiec, oraz odszko- 
dowań wojennych na rzecz państw 
sprzymierzonych. 

Minister radziecki podłtreślił przy 
tym ponownie, że proponowany przez 


mocarstwa anglosaskie — jako pod- 
stawa dyskusji — brytyjski došu- 
ment pt. „Dodatkowe zasady do 


uchwał poczóamskich*, dąży nie tyl- 
ko do zniesienia postanowień pocz 
damskich, lecz w swych ogólnych za- 
rysach nie obejmuje całokształtu nie- 
mieckięgo problemu ekonomicznego. 

Jednakże chcąc aby sprawa przygo- 
towania niemieckiego traktatu poko- 
jowego ruszyła jak najszybciej na- 
przód, — minister Mołotow zapropo- 
nawał aby przy omawianiu ekono- 
micznych problemów rozpatrywać 
równocześnie propozycje radzieckie 
oraz dokument brytyjski. 


NOWE PUNKTY PROPOZYCJI 
RADZIECKIEJ 
Dokument radziecki złożony na po- 
niedziałkowym posiedzeniu nosi ty- 
tul „Zasady ekonoimięzne i poziom 
powojennej gospodarki niemieckiej 

oraz plan odszkodowań”, 

Pierwsze trzy paragrafy tego do- 
kumentu, stanowią powtórzenie zło- 
żonego na uprzednim posiedzeniu 
projektu radzieckiego. Dalsze pa- 
ragrafy brzmią: 

4) Wobec faktu. że przemysł Za- 
głębia Ruhry stanowi główną bazę 
niemieckiego militaryzmu, zagłębie to 
zostanie poddane pod wspólną kon- 


trolę Wielkiej Brytanii. Francji, 
Stanów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego. 

5) Zostanie podjęta akcja, obej- 


mująca całe Niemcy na rzecz prze- 


prowadzenia reformy systemu fi- 
nansowego i monetarnego. 
6) W celu zapewnienia importu 


surowców i innych materiałów ko- 
niecznych dla niemieckiego przemy- 
słu pokojowego oraz w celu umoż- 
liwienia Niemcom spłaty ich zobo- 
wiązań wobec aliantów. należy po- 
przeć niemiecki eksport. 

7) Sojusznicza Rada Kontroli otrzy 


| ma polecenie zastosowania niezbęd - 


sowa z bawiącymi w Warszawie, z o-| 


kazji I Krajowego Zjazdu Związku 


Walki Młodych: prezydentem Świato-, 


wej Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej, deputowanym parlamentu francu 
skiego — p. Guy de Bovsson oraz 
wiceprezydentem Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, przywód - 
ca Narodowej Federacji Młodzieży 
Wyzwolonych Obszarów Chin — p. 
Czeng-Tsia-Czan. 


Początek konferencji punktualnie o 


godz. 17. 


nych środków dla przejęcia fabryk i 
innych przedsiębiorstw z rąk niemie 
ckich koncernów, karteli i trustów 
przemysłowych oraz przekazania ich 
na własność państwu niemieckiemu. 
Partie demokratyczne i wolne związ 
ki zawodowe zostana zaproszone 
pomocy w przeprowadzeniu tej akcji. 

8) Porozumienie w sprawie połącze 
nia gospodarczego stref brytyjskiej i 
amerykańskiej, jak również I inne od 
rebne umowy, zostaną uznane za nie 
istniejące, jako przeciwne jedności 
ekonomicznej Niemiec. 


SPRAWA ODSZKODOWAŃ 
NIEMIECKICH 


Następnie dokument radziecki zaj 
muje się zagadnieniem odszkodowań 


do | 


niemieckich i mówi na ten temat: 


„Zgodnie z postanowieniami konfe- | COM umożliwi się wypełnienie wszy- | Lechowicz, 


iow, mówi o wypełnieniu przez Niem 
cy ich zobowiazań wobec sojuszni= 
ków. Paragraf ten stwierdza również. 
że Alianci dopomoga Nieracom w u- 
zyskaniu przez nie równowagi eko- 


nomicznej, tj. pokrywania kosztów 
jimportu podstawowych surowców i 
| produktów — eksportem. 


Minister Mołotow, zaproponował po 
| prawkę, która przewiduje, że Niem- 


Nr 338 [1083] 


j Nowe władze PZZ 


wybrane na I zjeździe powojennym 


W auli Uniwersytetu Poznańskiego 
odbył się w dniach 7 i 8 bm. pierw- 
szy powojenny walny Zjazd delega- 
tów Polskiego Związku Zachodnie- 
go, w którym wzięło udział siedmiu 
set delegatów krajowych i z zagra- 
nicy. 


Zjazd otwiera prezes P. Z. Z. wice- 
marszałek Barcikowski, który anali- 
zując dwu i pół letni dorobek Związ 


| ku stwierdza, że widoczne są już re- | 


zultaty działalności PZZ, który starał 
sie zbliżyć wychodźstwo polskie do 
macierzy. Do wychodźstwa polskiego 
PZZ przyszedł z wyraźnym progra- 
|mem: „Polskę można budować tylko 
w Polsce". 

W imieniu Rządu przemawia min. 
kierując pozdrowienia 


rencji poczdamskiej w sprawie od-|!Stkich zobowiązań dotyczących szkód przede wszystkim pod adresem tych, 
szkodowań wojennych Niemiec, oraz!i strat zadanych państwom sprzy-; którzy na zjeździe reprezentują roz- 


w celu określenia rozmiaru i proce- 


Gury ściągnięcia tych odszkodowań, | 


Rada Ministrów Spraw  Zagranicz - 


nych uważa za konieczne: 

1) ustalić ogólną sumę odszkodowań 
z Niemięc jak również określić repa- 
racje dla Związku Radzieckiego na 
sumę 10 miliardów dolarów. Z 


szkodowania wojenne dla Polski. 


2) Dla pobrania tych reparacji, pro 
ponuje się następujące środki: 


a) ostateczny demontaż tych wszy-; 4 


stkich urządzeń przemysłowych zdat 
nych do użytku, które nie są potrzeb 
ne dla pokojowej gospodarki niemie 
ckiej, 

b) roczne dostawy towarów z bieżą 
cej produkcji niemieckiej, 

c) mienie niemieckie, znajdujące się 
zagranicą, 

d) różne świadczenia. 

3) Demontaż urządzeń zakładów 


przemysłowych z zachodnich stref o-| 
kupacyjnych przewidziany w uchwa; 


łach poczdamskich zostanie przepro - 
wadzony do końca 1948 r. 


4) Zobowiązania odszkodowawcze 


Niemiec winny być wykonane w cią-, 
gu 20 lat, licząc od daty ogłoszenia | 


| 


uchwał poczdamskich. 

5) Wznowiona zostanie działalność 
Międzysojuszniczej Komisji Repara - 
cyjnej, składającej się z przedstawi - 
cieli czterech mocarstw. 

6) Pod warunkiem, że uzgodniony 
plan płacenia przez Niemcy odszko - 


znać za możliwe nie ograniczanie 
wzrostu produkcji miemieckiego prze 
mysłu pokojowego, przeznaczonej za 
równo na rynek wewnętrzny jak 
dla rozwoju handlu z zagranicą. 


DYSKUSJA NAD RADZIECKIM 
PROJEKTEM 

W dyskusji, jaka wywiązała się 
nad propozycją radziecką, minister 
Marshali zapytał czy ZSRR uzależnia 
utworzenie centralnych agencji nie- 
inieckich. zniesienie granic między- 
strefowych oraz zapewnienie jedności 
gospodarczej Niemiec od przyjęcia 
przez mocarstwa zachodnie żądanej 
przez Związek Radziecki sumy 10 
| miliardów dolarów jako odszkodo- 
wań. 


| wyjaśnił, że sprawa odszkodowań nie 
| jest warunkiem dla rozwiązania pro- 
blemu jedności ekonomicznej. jednak 
że oba te zagadnienia winny być roz- 
patrywane jednocześnie. 

Zastępujący chorego ministra Be- 
vina — lord Pakenham oświadczył, że 
| Wielka Brytania w dalszym ciągu nie 
godzi się na żądaną sumę. 


POROZUMIENIE NAD PUNKTEM 
| DOKUMENTU BRYTYJSKIEGO 


Zgodnie z wnioskiem ministra Mo- | 


łotowa, na posiedzeniu poniedziałko- 

wym przystąpiono do omawiania rów 

nież dokumentu brytyjskiego. 
Pierwszy z dyskutowanych paragra 


WM — awangardą pracy i współzawodnictwa 


Z przemówień wygłoszonych w dniu otwarcia Zjazdu 


niemieckim o wolność narodów. £; wydajność 
| tylko naro ce j 
| dzisiaj znaczenie na świecie”. 


lz PRZEMÓWIENIA TOW. MOTYKI 


Zamieszczamy fragmenty z prze- 
mówień powitalnych wygłoszonych 
na Zjeździe ZWM, których ze 
względów technicznych nie mogli- 
śmy podać wcześniej: 

PRZEMÓWIENIE PREMIERA 

TOW. CYRANKIEWICZA 


Jesteście wraz z organizacją OM 
TUR młodzieżą przede wszystkim 
klagy robotniczej a wraz z „Wicia- 
mi“ i demokratami — zorganizowa- 
na awangardą walczącą o nowe obli- 
cze ideowe całej polskiej młodziczy. 

Zadania Wasze, jako organizacji 
młodzieżowej, są szczegółnie ważne i 
dla przyszłości Polski doniosłe. 

Jaka może być przyszłość Polski? 

Przyszłość Polski może być taka, 
jaką ja dzisiaj budować będzie cały 
naród, swoim wysiłkiem i swoim u- 
świadomieniem politycznym. Przysz- 
łość będzie taka, jaką będzie mło- 
Jzież. 

Zadaniem organizacji młodzieżo- 
wych jest jeszcze bardziej poprzez za 
cieśnienia współpracy rozwinąć ak- 
tywność młodzieży, rozszerzyć współ- 
zawodnictwo pracy i znaleźć z udzia- 
lem Rządu jesacze lepsze formy w 
których upowszechnią się 1 na całą 
młodzież rozszerzą niewykorzystane 
jeszcze zasoby energii w służbie mło- 
dzieży dla Polski. 

Zadania organizacji " młodzieżo- 
wych sa ogromne. Tak jak decydują 
ca o obliczu Polski jutra jest rola 


młodzieży. 
7 PRZEMÓWIENIA MARSZAŁKA 
ROLI - ŻYMIERSKIEGO 


ZWM-owcy byli pierwszymi z naj- d y i 
oftarniejszych w walce z okupar em stwo pracy i nauki. Musimy 


tej właśnie organizacji wyszedł le- 
ġendarny już dziś Pierwszy Bata- 
lion im. Czwartaków. W tej orga- 


nizacji wyrośli nieagięci OGN ZA 


Hanka Sawicka i Janek Krasicki. 
Członkowie ZWM byli w pierw- 
szych szeregach odrodzonego Woj- 
ska Polskiego, idąc na szturm War- 
szawy. Wału Pomorskiego, umocnień 
Odry i Nysy i na szturm Berlina. 

Członkowie ZWM byli również w 
pierwszych szeregach budowniczych 
Polski Ludowej, gihąc od Kul skry- 
tobójczych  podzierała, kierowanych 
i opłacanych z zagranicy. 

ZWM-owcy byli pierwszymi mło- 
dymi ludźmi w Polsce, którzy rzuci- 
li hasło współzawodnictwa pracy. 
jak również pionierami młodzieżowy- 
mi, którzy wystąpili w Polsce z pro- 
gramem jedności całej polskiej mło- 
dzieży... 

Nasza demokratyczna polityka woj 
skowa nie kroczy po linii military- 
zacji kraju: my tej militaryzacji nie 
chcemy. Nie chcemy nadmiernie ob- 
ciążyć budżetu j całego życia naro- 
dowego wydatkami na wojsko. Ale 
jednocześnie chcemy mieć silne woj- 
sko i jak największy potencjał obron 
ny i jak najlepiej przeszkolone re- 
zerwy. Polska demokratyczna kon- 
cepcja wojska polega na tworzeniu 
silnej. ale taniej armii. 

„Pokszaliście — zwraca się Mar- 
szałek do ZWM-owej młodzieży — 
w czasie wojny wspaniałe bohater- 
stwo wałki. Teraz pokazać należy 
jeszcze bardziej wspaniałe bohater- 


podnieść 


s 


pracy narodowej, gdyż 
dy posiadające ją. mają 


PRZEWODNICZĄCEGO OM TUR 


My, młodzież omturowska: — pos 
wiedział tow, Motyka — jesteśmy) 
gorącymi zwolennikami nie tylko w 
poglądach. ale i w praktyce jedno- 
litego frontu i daliśmy temu wyraz 
przez podpisanie umowy o współpra- 
cy z ZWM. 

Umowa ta wyraźnie stwierdza, że 
przed młodzieżą polską stoją wielkie 
j zadania i że my, młodzież pracująca, 
| zorganizowana w tych dwóch orga- 
| nizacjach, musimy być awangardą 
| klasy robotniczej, musimy być awan- 
gardą postępu, awangardą zwycię- 
j stwa i utrwalenia idei socjalistycznej. 


tej 
kwoty Związek Radziecki spłaci A 


dowań zostanie wykonany, należy u-| 


a 
W odpowiedzi minister Mołotow | 


imierzonym w czasie wojny. 
Przyjęto również poprawkę stwier- 

dzającą, że mocarstwa okupacyjne bio 

jrą na siebie zadanie pełnego wyelimi- 

,nowania potencjału wojennego Nie- 
miec. 

| Paragraf ten został jednomyślnie 

przyjęty przez ministrów. 

qm. | CE a o m ma | 


I 
i 


proszonych jeszcze po całym świecie 
Polaków. Polska dzisiejsza jest praw 
dziwą matką dla wszystkich Pola- 
ków, a nie macochą, jak Polska sana 
cyjna, która przeznaczała ludzi na 
exsport w charakterze taniej siły ro 
boczej — stwierdza min. Lechowicz. 


wchodzą na salę obrad wita: ` esi- 
stymi oklaskami przedstawici  _ póź- 
milionowej Polonii we Francji oraz 


przedstawiciel Polonii belgijskiej. 

Po dalszych przemówieniach powi- 
talnych wiceminister Ziem Odzyska- 
nych tow. Dubiel wygłosił referai pt. 
„Roła PZZ w Polsce Ludowe,*, 

W drugim dniu obrad Zjazd doko- 
| nał wyboru nowych władz naczel- 
nych. 

Na Zebraniu Konstytucyjnym no- 
we władze PZZ wybrały prezydia w 
następujących składach: przewodzi- 
czącym Rady Naczelnej PZZ został 
wicemarszałek Sejmu Barcikowski, 
| jego zastępcą wojewoda wrocławski 
tow. Piaskowski, drugim zastępcą po 
seł tow. Zenon Kliszka. 

Prezesem Zarządu Głównego wy- 
brano wiceministra Ziem Odzyska- 
nych tow. Dubieła, wiceprezesami: 
wicewojewodę poznańskiego mgr. 
Szlapczyńskiego oraz wicewojewodę 
Arkę - Bożka. Sekretarzem General- 
nym został panownie dr Czesław Pili 
, chowski, skarbnikiem zaś ob. Prze- 
| smycki. 


Obszerne sprawozdanie ze Zjazdu 


Po przemówieniu min. Lechowicza PZZ podamy w dniu jutrzejszym. 


wykuje czynem 


jedność młodzieży polskiej 


Na zakończenie drugiego dnia 
obrad pozdrawiali zjazd: przedsta- 
wiciel Grecji, Janis Politis, przed- 
stawiciel Chin — Czu-Czen i An- 


tłumaczeniem słowa prawie nie ro- 
zumiał — oklaskiwano Greka i Chiń- 
czyka może najmocniej. Grek otrzy- 
muje komplet narzędzi chirurgicz- 
nych dla walczących oddziałów i wa- 
| gonetkę z węgla. Po jego przemó- 
'wieniu odśpiewano Międzynarodów- 
kę — dowód solidarności młodzieży 


| naszego kraju z tymi, którzy krwa- 


wią w walce z imperializmiem. 

I znowu: „Mar - kos! Mar - kos!*, 
potem „Poł - liś! Pol - litt“, a nawet 
jedna grupka studentów wołała: 
| „Mao - Tse - Tung!“ (przywódca wał 

czących Chin — przyp. red.). Grek 
i Chińczyk „wylatują“ raz po raz w 
powietrze, znoszeni są na ramionach 
ZWM-ców z trybuny... 

Grek wyraził wdzięczność narodo- 
wi polskiemu za jego stanowisko w 
ONZ, opowiedział o ciężkiej walce 
į narodu greckiego, o tym, że już trzy 
| czwarte terytorium greckiego znajdu 
je się pod kontrolą armii demokra- 
tycznej. 

Chińczyk zapewnił, że młodzież 
wolnych Chin oswobodzi swój kraj 
od dyktatury Czang - Kai - Szeka i 
jego amerykańskich pomocników. 

„..Prawicowi labourzyści każą na- 
szym młodym braciom przyglądać 
się barbarzyństwu faszystów w Gre- 
cji — mówi Anglik, Ron Leven — 
jest to hańbą dla naszego narodu i 
młodzieży“. 

Drugi dzień obrad Zjazdu był po- 
tężną, żywiołową manifestacją soli- 
darności młodzieży polskiej z demo- 
kratyczną młodzieżą całego świata. 

W trzecim dniu Zjazdu, członek 
| Zarządu Głównego Góralski zrefero 
| wał proieki nowego statutu ZWM. 
| RO czym rozwinęła się dyskusja, w 

której głos zabierało wielu mówców. 

Przedstawiciel AZWM — „Życie“ 
Krawczyk, mówił między innymi o 
wielkim wzroście organizacji, na te- 
renie akademickim. W ciągu ostat- 
nich dziesięciu miesięcy, zwiększyła 
ona swe szeregi w Krakowie o 400 
| proc. a w Gdańsku o 500 proc. Inny 
EF reprezentujący ośrodek wro- 


| 


i 


cławski, poruszył zagadnienie stosun 
ku ZWM do harcerstwa. Nie zamie- 
rzamy rozbijać harcerstwa — mówił 
— uważamy, że harcerstwo ma po- 
paana role do odegrania w wycho- 
waniu młodzieży, ale właśnie dlate- 


go musi je przeniknąć duch demo- 
kratyczny. 
Na skutek uporczywych nalegań 


sali. na trybunę wchodzi tow. Minc. 
W krótkich słowach dziękuje za owa 
cję, stwierdzając, że jest ona dla nie 
go dowodem uznania dla tych, któ- 
rym nasza partia i rząd powierzyły 
pracę i kierownictwo gospodarką na- 
rodową. Dowodem uznania dla na- 
szych górników, którzy prześcignęli 
produkcję Zagłębia Ruhry i naszych 
hutników, którzy przed terminem 
wypełnili plan. Dowodem uznania 
dla naszych metalowców, którzy dali 
wagony dla przemysłu i dali trakto- 
ry dla rolnictwa. Dowodem uznania 
dla energetyków, włókniarzy, chemi- 
ków i wszystkich pracownkiów na- 
szego przemysłu. Tow. Minc w ser- 
decznych słowach dziękuje młodym 
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gli — Ron Leven. Choć nikt przed í 


ZWM-owcom za ich udział i wkład 
wniesiony do odbudowy, 
Również i tow. Berman, który przy 


' słuchiwał się obradom, zmuszony 
wprost został do zabrania głosu. 
„Młode pokolenie, które tworzy 


szczęśliwszą przyszłość — mówił tow. 

Berman — powinno tworzyć nowego 

człowieka. Każdy z nas musi mieć 

przeświadczenie, że tworzy nowe žy- 
cie oparte na najpiękniejszych zasa= 
dach. Nie ma sprzeczności między 
interesem jednostki a interesem na- 

rodu i klasy robotniczej". + 

Głos zabierało jeszcze kilku mów- 
ców, po czym przewodniczący Zarzą- 
du Głównego tow. Kowalski podsu- 

„mował dyskusję. Stwierdził, że jedną 

z głównych cech ZWM-u jest to, że 

nie boi się trudności i pokonuje je. 
| Nie zbudujemy jedności organizacji 
| młodzieżowych — mówił tow. Kowal 
| ski — jeśli będziemy o niej tylko de 
klamowali. Budować jedność to zna- 
czy dobrze organizować współpracę 
tak. by stało się jasne, że nie ma pu 
trzeby podziału młodzieży na różne 
organizacje. 

Z kolei nastąpił wybór nowych 
władz Związku Walki Młodych. 
Jeden z delegatów odczytuje pro- 
| jekt listy kandydatów do nowego 

zarządu uzgodniony z przedstawicie- 
|lami wszystkich województw. Naz- 
wiska poszczególnych kandydatów, 
przodowników wyścigu pracy i naj- 


| lepszych synów organizacji przyj- 
mowane są gromkimi oklaskami. 
Z sali padają dodatkowe nazwiska 


kandydatów, którzy zostają wciąg- 
nięci na listę. 

Przewodniczący zarządza przystą- 
pienie do głosowania. 

Przed rozpoczęciem głosowanią na 
salę przybywa delegacja Wszech- 
związkowego Komunistycznego Le- 
ninowskiego Związku Młodzieży, w 
składzie 4 osób. . 

Wśród niebywałego entuzjazmu 
zebranej młodzieży, na trybunę wstę- 
| puje przewodniczący delegacji Czer- 
|niecow, który przekazuje gorące 
pozdrowienie młodzieży radzieckiej 
dla Zjazdu ZWM. 


pmo porom 


Depesza organizacii 
do I Zjazdu Krajowego ZWM 


Centralny Komitet Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komuni- 
stycznego Związku Młodzieży — w imieniu milionów komsomołek i kom- 
somołców, dziewcząt i chłopców Związku Radzieckiego przesyła gorące, 
braterskie pozdrowienia Pierwszemu Zjazdowi ZW. Walki Młodych. 

Młodzież radziecka z dużym zainteresowaniem obserwuje sukcesy, 
osiągnięte w budowie nowej, demokratycznej Polski. Wiemy, że mi- 
łująca wolność młodzież polska biarze aktywny udział w utrwaleniu 
demokracji ludowej, energicznie walczy przeciw agendom anglo-ame- 
— zacł 
i współdziała w szybkiej odbudowie zrui 


rykańskiego imperializmu 
lerowskich gospodarki narodowej. 


Młodzież radziecka pozdrawia 
siaj, kiedy podzegacze wojenni z 


kie siły przodującej postępowe. 


cjal - demokratów próbuje rozbić 


WRCR ZEG JD p m z OO A 0 W A 


dzież radziecką z młodzieżą nowej 


przez USA i Anglię usiłują odebra a 
podległość, zdobytą w walce z TE danił — powinniśmy wspólnie ze 
imi miłującymi wolność 5 
w wy T młodzieży, aby nieugięcie przeciwsta- 
wić się reakcjonistom, wrogoia pokoju demokracji, Zjednoczenie wszyst- 
kich sił demokratycznych, dążących do wolności i niezawisłości marodów 
i twarda niezachwiana postawa w obronie pokoju może pokrzyżować — 
ina pewno pokrzyżuje plany rozwydrzonych imperialistów. 
Czarna reakcja i jej agentura z obozów krańcowo-prawicowych %0- 


Wybór nowych władz organizacji 


Przy akompaniamencie „Między- 
narodówki" delegacja radziecka wre- 
cza Prezydium pięknie wyhaftowa- 
ny czerwony sztandar z portretami 
Lenina i Stalina oraz napisem: „Kra- 
jowemu Zjazdowi Związku Walki 
Młodych — Wszechzwiązkowy Ko- 
munistyczny  Leninowski Związek 
Młodzieży", 

Z kolei na trybunę wstępuje min. 
tow. Skrzeszewski, witając zebra- 
nych w imieniu własnym i Mini- 
|sterstwa Oświaty, Minister przyrze- 
jka okazać Związkowi jak najdalej 
|idącą pomoce w jego dalszej pracy. 
Po krótkiej przerwie tow. Pakul- 
iska podaje skład prezydium nowo- 
|ukonstytuowanego Zarządu, Komi- 
sji Rewizyjnej oraz Sądu Koleżeń- 
skiego. 

Do Prezydium Zarządu Głównego 
ZWM weszli: tow. Kowalski Alek- 
sader, jako przewodniczący oraz 
jczłonkowie Prezydium Morawski Je- 
pi gen. Zarzycki, Majewski, Gó- 
rajski, Maziarz, Wróblewski Zenon. 
Kędziorek, Sokorska Halina. 

! Delegaci gorącymi okrzykami wy- 

jrażają swe głębokie i szczere zado- 

iwolenie z nowego kierownictwa 

Związku Walki Młodych. 

Tow. Kowalski, jako nowowybrany 
przewodniczący, życzy zebranym 
pomyślności w dalszej pracy nad 
ugruntowaniem zdobyczy i osiąg- 
j nięć polskiej demokracji ludowej. 

Ą W końcowej części Zjazdu na- 
stępuje uroczyste ślzdowanie, któ- 
rego tekst podamy osobno. 
Zebrani postanawiają wysłać te- 

legramy powitalne do Prezydenta 

R. P. Bieruta, do Rządu na ręce pre- 
miera Cyrankiewicza, KC PPR, 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokrątyzcnej, Wszechzwiązkowego 
Komunistycznego Leninowskiego 
Związku Młodzieży 1 Komitetu An- 
tyfaszystowskiego w Moskwie. 

j  Odśpiewaniem hymnu narodowego. 

'„Roty* i hymnu Związku Walki 

Młodych zakończony został I Ogól- 
|nopoleki Zjazd Związku Walki Mło- 
' dych. 


młodzieży radzieckiej 


ętym wrogom narodu polskiego 
nowanej.przez najeźdźców hit- 


was i waszą twórczą, pracę. Dzi- 
obozu dmperialistów, kierowanego 
é bratnim narodom swobodę i nie- 


dami świata zjednoczyć wszyst- 


jedność młodzieży demokratycznej. 


Stańmy na straży tej jedności! Nieustannie demasknjcie wrogów jed- 
ności młodzieży postępowej, pomagajcie aktywnie w umocnieniu Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokratycznej. Miłująca wolność młodzież 
Polski brała czynny udział w rozgromieniu najeźdźców hitlerowskich. 
Na polach bitew zostałą przypieczętowana krwią przyjaźń naszych na- 
rodów, polskiej i radzieckiej młodzieży. Ta przyjaźń, która łączy mło- 


demokratycznej Polski — będzie się 


rozwijać i krzepnąć na pożytek naszym narodom, na trwogę — wszyst- 


kim nieprzyjaciołom. 


Życzymy wam, drodzy towarzysze, nowych wielkich sukcesów, zjed- 
neczenia całej polskiej młodzieży, w odbudowie i umocnieniu wolnej, 
niepodległej, demokratycznej Polski. 


Niech żyje jedność i przyjażń narodów, miłujących wolność, 


wal- 


czących przeciw imperialistom — podpalaczom wojennym, o wolność, 
demokrację i pokój na całym świecie! 

Niech żyje i rozwija się najtrwalsza przyjaźń demokratycznej mło- 
auzieży nowej Polski z młodzieżą radziecką! 


Niech żyje wódz całej postępowej ludzkości, 
młedziezy radzieckiej, genialny dowódca. najlepszy przyjaciel 


polskiego, wielki STALIN! 
BEŃAĆ BE ULSZW  — e a a 


ukochany nauczyciel 
narodu 
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Wierzymy w zwycięstwo sił Pokoju i Demokracji 


Z referatu ideologicznego tow. A. Kowalskiego, wygłoszonego na Zjeździe Z WM 


Nakreśliwszy w dużym skrócie 
zieje powstania i dotychczasowej 
działalności ZWM, tow. A. Kowalski 
stwierdza: 

„najistotniejszym sensem  istnie- 
nia naszej organizacji jest otwieranie 
młodzieży drogi do wiedzy 1 nauki. 
a przez wiedzę i naukę do świado- 
mej radosnej służby swemu naro- 
dowi. 

W tym celu musimy, my zetwu- 
emowcy poznać dobrze sami i umoż 
frwić poznanie przez całą młodzież 
polską wrót jakie otwarły się dla 
spełnienia dążeń młodzieży w Pol- 
cce dzisiejszej tak odmiennej od 
Polski wczorajszej. 

Do czego dąży każdy dorastający 
chłopiec lub dziewczyna? 

Każde z nich chce posiąść zawód, 
odpowiadający jego zdolnościom, 
upodobaniom j dający możność go- 


dziwego zarobku oraz twórczej po- 
żytecznej pracy dla otoczenia. 
Każde z nich chciałoby zdobyć 
wiedzę o świecie, móc korzystać z 
dorobku Kulturalnego ludzkości. 


Każde z nich pragnie radości 
która jest potrzebą każdej młodej 
istoty, każdego zbiorowiska młodych 
ludzi. 


I wreszcie każde z nich chce 
mieć ideę, dla której warto się tru- 
dzić, walczyć 1 ponosić ofiary. dla 
której, tak jak to robili bojownicy 
o prawa narodu i mas pracujących 
można i trzeba nieraz poświęcić na- 
wet zawód, wiedzę i radość osobi- 
stą, w imię innej najgłębszej rado- 
ści, że się jest: bojownikiem wiel- 
kiej i słusznej sprawy. 


Nowa Polska 
po nowemu. 


uczy młodzież żyć 


Nowa droga do nowej wiedzy 


w ostatnim roku wojny, gdy two- 
rzyło się ludowe, zwycięskie Woj- 
sko Polskie — jednym z pierwszych 
1 głównych w tym czasie ośrodków 
wiedzy były szkoły oficerskie, które 
po raz pierwszy w dziejach Polski 
zapełniły się synami robotników 
chłopów. 

Lecz już wówczas zaczęły powsta- 
wać w  obszarniczych pałacach 1 
dworach gimnazja wiejskie, zaczęła 


i 


rosnąć liczba studentów na wyż- 
szych uczelniach i liczba samych 
uczelni. 

Jeszcze niestety, niedostatecznie 


zdemokratyzował się skład społeczny 
młodzieży akademickiej. Jeszcze za 
mało dzieci robotniczych i chłop- 
skich znajduje się na wyższych 
uczelniach, choć trzeba stwierdzić, 
łe w tej dziedzinie zrobiłiśmy pe- 
wien postęp, eo nie mamy powodu 
ukrywać, w poważnym stopniu jest 
dzielem pracy naszej, zetwuemow- 
ców. . 

Bo przecież ZWM uruchomił Kursy 
Przygotowawcze na Wyższe Uazel- 
nie, w które włożyliśmy tyle wy- 
sitku najlepszych naszych akty- 
wistów. Kursy te były początkiem 
przełomu na wyższych uczelniach 
i sa dalej jednym z głównych 'czyn- 
ników tego przełomu. Najwyższy 
czas aby przestały one być „prywate 
ną inicjatywą" jednej organizacji 
która bynajmniej nie pragnie mo- 
nopolizować tak wielkiego trudu i 
stały się instytucją państwową — 
jak tego domagamy się od dawna. 

Coraz to bardziej nasza uwaga, 
jako postępowej organizacji młodzie 


ży będzie się skupiać na pracy kół 
samokształceniowych i na wywie- 
raniu odpowiedniego wpływu na 
szkoły, ażeby dać młodemu pokole- 
niu rzetelną,  niesfałszowaną na 
użytek  wyzyskiwaczy wiedzę e 
świecie. 

Musimy walczyć o to, aby wiedza, 
którą zdobędzie nasza młodzież by- 
ła skutecznym instrumentem w jej 


rękach dla zbudowania nowego, 
lepszego ustroju. Taką wiedzą jest 
marksizm. — Będziemy więc wy- 
chowywać swą młodzież w duchu 
wiedzy marksistowskiej. — A prze- 
de wszystkim musimy walczyć 
o to, ażeby młodzież  otrzymy- 


wała rzetelną marksistowską wie- 
dzę o własnym narodzie. z 

Jest rzeczą znamienną, że ci co 
do niedawna marzyli (i marzą być 
może jeszcze) o trzeciej wojnie, gło- 
szą tu u nas, że Polska powinna, 
zrezygnować, wyrzec się swej nato- 
dowej ambicji — swego prawa do 
pełnej niepodległości i swojej wol- 
nej, wielkiej roli w rodzinie wol- 
nych narodów. 

Jedni z nich mówią (a mówią to 
szczególnie w szkołach). że Polska 
jest dziś krajem „ubogim“. 
I kłamią, kłamią, gdyż nie pokazu- 
ją młodzieży o ile Połska jest dzi- 
słaj bogatsza, ry 

Imni z tych panów, grupujących 
się ma prawicy, nauczyli się ostatnio 
przekreślać bohaterskie tradycje 
Polski. 

I trzeba będzie walczyć jeszcze usil- 
niej, aby nasza młodzież poznała wszy 
stkie postępowe tradycje Polski. 


jesteśmy potrzebni krajowi 


Pomówmy teraz O trzeciej potrze- 
bie młodego pokolenia, © potrzebie 
radości. 


Dla nas szczęście i radość, to stan 
zadowolenia zdrowego organizmu z te- 
go, że się żyje w gromadzie i dla gro- 
mady. To możność zabawy, sportu. roz 
rywki kulturalnej i artystycznej w gro 
nie ludzi, z których nikt nie myśli o 
krzywdzie drugiego, lecz o pomocy. 
Dla nas radość i szczęście splata się 
w jedno z wyzwoleniem twórczego po- 
pędu, tkwiącego w każdym człowieku. 
Takiej i tylko takiej radości chcemy 
dla naszej młodzieży. Dła takiej i tylko 
takiej radości budujemy warunki. 


Mało jest jeszcze tego wszystkiego, 
za mało na potrzeby radości młodzieży 
polskiej. Za mało — chociaż sama wieś 
rejestruje ostatnio przyrost dzienny 10 
żwietlic i 2 biblioteki i powiedzmy to 
szczerze: ZWM wkłada jeszcze w te 
prace za mało inicjatywy. umiejętności 
Nie może być radosnym chłopiec 
lab driewczyna. którzy czują się na 


marginesie życia społecznego. I na- 
daremnie usiłują skryć przed samym 
sobą swą samotność i swą bezna- 
dziejność, kpiąc z ofiarnej pracy ro- 
botnika i chłopa, z wielkiego dzieła 
odbudowy Ojczyzny 1 ze wszyst- 
kiego, co im nie przynosi namacalnej, 
materialnej korzyści. 

Jak dalece zaszło zwyrodnienie tych 
dzieci gasnącego świata, świadczy two 
rzenie się wśród częsci studentów — 
na szczęście tylko części, potajemnych 
korporacji pod hasłem „ochlaj-kłub*, 
„klub byków“, „klub pawianów”, „ka- 
czy kuper" i tym podobne. 

Zostawmy tych pawianów samym 


bronić. Uczy ją tego Wojsko Polskie. 
Nasze Ludowe Wojsko, wojsko czu- 


jace tak samo jak lud: pragnące te-. 
go samego co lud. I dlatego kocha-; 
ne i szanowane przez cały lud. Ko- | 


przede wszystkim przez nas 
Lecz SŁUZBA PUL- 


chane 
przez młodzież 


SCE powinna zaprawići przygotować : 
młodych Polaków do tego. aby wste ` 


pując w szeregi wojska umieli do- 
brze i szybko opanować sztukę obro- 
ny kraju. Wojsku należy ułatwic wy- 
chowanie milionów ludzi, czujnych 
na każdy sygnał zagrożenia niepodle- 
głości, wytrwałych na. trud i nieu- 
straszonych w walce. A jednocześ- 
nie w służbie takiej zbliży się de 
siebie młodzież polskich miast i wsi, 


skupiona dziś w różnych organiza- | 


"cjach demokratycznych. Przez io zbli 
żymy się do momentu zjednoczenia 
w jedną wspólną organizację polskiej 
młodzieży... 


Nie chcemy „wróżyć z kart“ i 
ustalić daty, kiedy to ma nastą- 
pić Nie myślimy nikomu 
wać swojej woli. lecz uważamy 
za swój obowiązek apelować do 
działaczy bratnich organizacji mło- 
! dzieżowych, by wychowywali mło- 
| dzież do tej jedności, wyciągając lo- 
|jgiczne wnioski z zawartej między 
| nami umowy. ucząc ją widzieć do- 
datnie skutki wszystkich wspólnie 
przeprowadzanych akcji i skutki u- 
jemne wszystkich prób zaostrzenia 
wzajemnych stosunków. 


Możemy realizować jedność młodzieży 


zawarliśmy umowe między ZWM 
i OM TUR, która wedle zawartege 
w niej samej określenia — jest 

„krokiem naprzód w zbliżenin ide- 

ologicznym i organizacyjnym, kro- 

kiem naprzód ku scałeniu obu na- 
szych organizacji młodzieżowych”. 

Zawarliśmy następnie umowę 4% 
organizacji, które określały ją ja- 
ko „jeden z etapów do dalszego za- 
cieśnienia współpracy i więzów mię- 
dzyorganizacyjnych*". 

Jasne, że to musi dojrzeć. Lecz 
czyż doświadczenie naszych wspól- 
nych akcji — jak Wyścig Pracy, O- 
sadnictwo Spółdzielczo Parcelacyj 
ne na Zachodzie, wspólne kursy te- 
renowe itd. — nie wykazało nam, 
że świadomość potrzeby jedności cał 
kowitej obejmuje coraz szersze kręgi 
młodzieży? 

Wyrazem tej świadomości jest ser 
deczny list przewodniczącego KC 
bratniej nam organizacji OM TUR, 
kol. Lucjana Motyki, który 

„Linia. po której kroczy ZWM 
jest prostą i konsekwentną. Jej 
celem jest. wciągnięcie młodzieży 
do pozytywnej budowy Polski Lu- 


dowej, jest obrona klasy robotni- 


czej, jest wychowanie nowego czło 
wieka w duchu postępu. Te same 
cele przyświecają naszej Organi- 
zacji Młodzieży TUR. Będąc mło- 
dzieżą Polskiej Partti Socjalistyca- 
nej bierzemy aktywny udztał w or 
ganizowańłu _socjafizyma "w. naszym 
kraju, w. rozwoju „kuliazy..i Spra:- 
wiedłrwości społecznej. Ta zbież- 
ałejącymi różnicami rmisi w kon- 
sekwencji wzmocnić działante næ- 
szych dwóch organizacji". 
Niektórzy koledzy Zz kierownic- 
twa OM TUR powiadają: „nasza or- 
ganizacja jest przedłużeniem Partii 
na odcinku młodzieżowyfa inie może 
my się połączyć, póki nasze partie 
nie uczynią tego“. Wydaje się nam, 
że zachodzi tu pewne pomieszanie 
pojęć. Przecież wiadomo jest pow- 
szechnie, iż partie robotnicze i w 0- 
góle demokratyczne stworzyły u nas 


Silni jednością — 


pisze: | 


cały szereg wspólnych organizacj 
i że wymienię tylko Związki Zaw.. ZW. 
| Samopomocy Chłopskiej, VUR, RTPD 
| Dlaczego nje można mieć wspólnej 
| młodzieżowej? Organiza- 
| cja młodzieżowa nie jest prostym 
przedłużeniem partii takiej czy in- 


nej. Organizacja młodzieżowa ma 
przede wszystkim zadania wycho- 
wawcze, a to nie może u řas, Sl€ 


zwężać do ram programów partyj- 
nych. 

Zmierzając do scalenia ideowego 
| młodzieży ze względów wychowaw- 
czych, Związek Walki Młodych nie 
| dąży w żadnym razie do niwelacji 
życia politycznego i stoi na gruncie 


dowej, opartego na współistnieniu i 


współdziałaniu różnych partii poli- 
tycznych. 
Wydaje się mam, iż młodzież ma 


wielkie obiektywne dane. by reali- 
zować jedność, na nas bowiem nie 
ciąży „brzemię tradycji“. My 
przed wojna liczyliśmy sobie najwy- 
żej po lat 17, a większość z nas 
nie przekraczała ósmego roku życia. 


A jeśli mamy dane na to, by 
realizować jedność, to mamy też 
i wielkie racje po temu. Jest bo- 
wiem ktoś, który nie czeka i wy- 
ciąga szeroko macki po duszę naszej 
młodzieży. Ktoś, czyim oparciem 
stały się trusty amerykańskie. usihute 
jące podkopać pokój Europy i naszś' 
miepodtegłość: AE 

Bô tylko amerykańskim kapital- 
stom i ieh' agenturom w Europie mo 
te zależeć na zohydzentu porywi nā- 
szej młodzieży. która oddaje dzień 
świąteczny na odbudowę swej mę” 
czeńskiej 1 bohaterskiej stolicy. Bo 
tylko czcicielom amerykańskiego zło 
tego cielca może zależeć na zohy- 
dzeniu organizacji. dających młodzie 
ży polskiej możność zdobycia zawodu 
wiedzy i radości życia. 


Niemcy hitlerowskie zostały pobi- 
te, lecz hitlerowscy kapitaliści sku- 
piający się w zachodniej części Nie- 
miec, mają dziś protektorów w © 


obronimy pokój 


| 


Przemówienie Guy de Boysson, przew. ŚFMD 


Pozdrawiając Wasz Zjazd pragnę 
mówić nie tyłko do Delegacji bojowe- 
go Związku Wałki Młodych lecz i do 
całej Waszej organizacji oraz do œ- 


sobie i spójrzmy na naszą homoro- Hej młodzieży polskiej. Wy. młoda Pol- 


wą tablicę. Na tę, która wisi dziś 
na tej sali zjazdowej, 
wiera listę bohaterów młodej Pol- 


ski. 


| A ; teście jednymi 
a która za- [ska J entei eny G są 


tych, którzy wolność stawiają ponad 
Wy złożyliście wielkie 


iz 
wszystko inne. 


Bo jakże ma nie być radosnym mło- | ofiary aby ją zdobyć i utrzymać. 


dy człowiek —- człowiek a nie pawian, 
— kiedy wie, kiedy może to sobie po- 
wiedzieć: jestem potrzebny krajowi. 


Wyścig pracy 


Dzić naeza wałka o Plan weszła 
w nowe, zmienione stadium, sta- 
dium współzawodnictwa pracy. Ten 
takt, to jeden z powodów naszej 
słusznej radości į dumy. 

Bo młodzież pierwsza zaczęła wyścig 
pracy: ZWM pierwszy podniósł sztan- 
ger pp zaochictwa w odbudowie 

czyzmy — Gdy inni zdali się nie ro- 
rumieć i obawiać, że RO zwolnic: 
two pogorszy sytuację młodzieży. 

Miody tokarz, Mieczysław Łykowski 
pze. W szeregi ZWM  wstą- 


Służba Polsce szkołą 


W dałszym ciągu swego referatu 
tow. Kowalski wylicza przykładowo 
gzereg zadań dla poszczególnych wo- 
jewództw, które określa jako sztan- 
darowe | wokół których należy ze- 
spolić wysiłki terenowych organiza- 
cji ZWM. 

Jiz zadań — to wiel- 
HE pr DOBY P OL SCE 
która nie tylko wychowuje przex 
pracę, ucząc wartości zbiorowego wy 
gllku, lecz daje też umiejętność ro- 
xuumienia wielkich Spraw narodo- 
wych, wielkich zadan. kiórych mło- 
dzież nasza winna Stać sie pionie- 
rem. Wspólna praca i wspólne zdo- 
bywanie zawodu Polacca e Ta 
na ro wką, sportem, Pr S - 
ża DA i uświadomieniem 


—_ maamaa iaus Ls 


pilem dlatego, że organizacja ta jako 
pierwsza rzuciła hasło „Wyścigu Pra- 
cy“ i czlonkowie jej zajmują prreważ- 
nie pierwsze miejsca w osiąganiu naj- 
wyższych norm, toteż j ja chcę należeć 
i powiększyć jej szeregi. 


„Jestem młoda, więc chcę wspól- 
nie z całą młodością żyć i pra- 
cować' — te słowa rabotnicy me- 
talowej wyrażają świadomość tych 
wszystkich, którzy poznali radość 
kształtowania własnymi rękami losów 
swego narodu. 


obrony niepodległości 


obywatelskim — Jest to ogromne za- 
danie, przekraczające siły jednej or- 
ganizacji młodzieżowej i niemożliwe 
do osiągnięcia bez czynnej pomocy 
państwa. Dlatego popieramy gorąco 
projekt powszechnej młodzieżowej 
SŁUŻBY POLSCE, jako szkoły za- 
wodu i szkoły życia obywatelskiego 
dla każdego młodego Połaka i Polki. 
_ Służba Polsce winna być jednocze 
Śnie dla młodzieży szkołą obrony nie 
podległości kraju. Są siły na świe- 
cie, które dążą do nowej wojny, do 
narzucenia miewoli gospodarczej i 
politycznej naszemu narodowi, do 
przekreślenia naszej niepodległości. 
Młodzież polska. która tyle krwi prze 
lata w walee o niepodległość kraju. 
dla której ta nienodległość jest naj- 
wyższym skarbem, musi jej umiec 


Nikt nie może zaprzeczyć Waszej 

bezprzykładnej ofiary. którą ziożyŃ- 
jście we wspólnej. walce przeciw faszy-- 
,zmowi, zasłużyliście tym na wdzięcz- 
ność wszystkich narodów. 

Macie prawo pytać czy Rządy tych 
krajów, które mniej ucierpiały pod- 
czas wojny, spłacają zaciągnięty wobec 
Was dług wdzięcznęści udzielając Wam 
pomocy w odbudowie kraju. Macie 
prawo czuć głęboką urazę widząc jak 
vez najmniejszych skrupułów hojnie 
udziela się tej pomocy narodom. które 
podczas ostatniej wojny światnwej 
często nawet wykazały sympatię wo- 
bec reżimu faszystowskiego. Mimo to 
jednak drodzy towarzysze, niewdzięcz- 
ność ta nie powstrzymuje Waszych 
wspaniałych wysiłków dla zbudowania 
Polski wspaniałej i bogatej, Polski, 
która będzie należała do najbardziej 
uprzemysłowionych krajów Europy: 

Więcej nawet. Jesteście żywym przy 
kładem dla milionów młodych na ca- 
łym świecie a szczególnie w tych bra- 
jach gdzie skutki wojny były mniej 
straszne, a mimo to młodzież nie 
ma tej wiary w przyszłość, którą Wy 
macie gdyż ustrój tych -krajów nie 
stwarza dla młodzieży takich perspek- 
tyw jakie me młodzież nowej Polski. 

Macie 


runków życia, Wasze osiągnięcia s0- 
cjalna są przedmiotem podziwu dła 
młodzieży mnych narodów. 

Przyszłość wolnej Denuirratyczmej 
Polski należy do młodzieży, która ją 
buduje. 

Podczas przyjacielskich rozmów ja- 
kie będę chciał przeprowadzić z kie- 
rownikami Waszej osganizacji przestu 
dtujemy możliwości w jakiej mierze 
młodzież innych krajów będzie mogła 
konkretnie pomóc Polsce. Sądzę, będę 
mógł jeszcze przed moim wyjazdem 
zaznajomić Was z naszymi projektami. 

Kończąc, nie mogę zapomnieć. ża 
reprezentuję tutaj młodzież 54 krajów. 
j Niemniej jestem Francuzem. dlatego 
przynoszę Wam płomienne, braterskie 
pozdrowienia od młodzieży mojego 
kraju. Pozdrowienia te są tym goręt- 
sze, łe nasze obydwa narody pomosiły 
cierpienia od wspólnego wroga jakim 
był hitlerowski barbarzyńca. Dzisiaj, 
w chwili kiedy odbywa się w Londy- 
nie konferencja tak ważna dia sprawy 
pokoju. wspólnym inieresem miodzie- 
ży polskiej i francuskiej jest. aby po- 
tega Niemiec nie stwarzała dia na- 
szych krajów grożby nowej wojny, 
zdolnej powtórnie zniszczyć owoce 
wspólnych wysiłków dokonanych w la 
tach wolności. którą cenimy ponad 
wszystko. 

Drodzy Przyjaciele! Widząc Was tak 
ufnych i zdecydowanych jestem pełen 
| wiary w wolność i enangię, które ły- 
ją w milodnieży polskiej. 


Niech żyje nalodzież polska! budow- | 


niezy swojego młodego demokratycz- 


dykto- | 


| ustroju politycznego demokracji lu~ 


sobach " zmerykańskich bankierów 
którzy lokują miliony dolarów w 
ich przedsiębiorsiwactn. odmawia, 

pomocy należnej krajom. zrujrowa- 


nym przez Niemców. Ta spółka ame- 
rykańsko - niemiecka kosym okiem 
spogląda na rozwój naszego przemy- 
słu, na pęd naszej młodzieży do wie- 
dzy zawodowej, na jej zapał w od- 
budowie miast i wsi polskich. Wole 
liby widzieć u nas jak najwięcej c- 
chlaj klubów, „pawianów* itp. 
zacnych kompanii. których tak pel: 
jest w każdym mieście amerykań- 
skim. o których tak wiele piszą ga- 
| zety amerykańskie z okazji rozma:- 
tych procesów kryminalnych h 
pijaństwa i demoralizacji młodzieży. 


na 


Jedność młodzieży polskiej musi 
postawić tame, uzbroić naszych 
chłopców i dziewczęta przeciwko 

| zgniłym miazmatom rozkładające- 
| go się kapitalizmu anglosaskiego. 


sprawie do 
wszystkich organizacji młodzieży 
| polskiej. Szczególnie apelujemy do 
wychowawców naszej młodzieży har- 
cerskiej. Wiemy, ile patriotyzmu 
było w , bohaterstwie batalionów 
„Parasol“. „Zośka“ i tylu innych. 
zagnanych w ślepą uliczkę przez 
machinacje Borów - Komorowskich 


Apelujemy w tej 


Wiemy jak trudną do rozwią- 
zania jest sprzeczność miedzy ich 
pragnieniem stopienia się w jedną 


całość narodu. a Baden - Powellow- 


Lecz najważniejszy apel kieruje- 
my do siebie samych: 

Walczymy o styl życia ZWMe-owca 

Pamietajmy, że młodzież przycho- 
dzi do nas jak do awangardy. Co ta 
jest awangarda? To przednia straż 
to ludzie którzy się wyróżniają w 
swoim środowisku bojowością i wy- 
trwałością w dążeniu do wielkiego 
celu. 


Czy mamy dane na to. aby być 
awangardą? Pamiętacie, oo powie- 
dział nam tow. Wiesław na otwarciu 
naszego Zlotu? 

„Historia powstania Waszego 
Związku to historia walki xœ oku- 
pantem nieniieckim, walki o wy- 
wwelenie Połski”. 

Nie przepadkowa jast nazwa naszej 
organizacji. 

Związek Wali Młodych — ZWM 
zrodziła bowiem waka i powstał 
dia walki. 

„Pierwsza kadra założyciel i orga- 
nizatorów ZWM składała się prreważ 
nie z żołnierzy Gwardii Ludowej i 
członków PPR. Ci najlepsi i naj- 
bardziej cfiarni przedstawiciele mło- 


|ską teorią o „odrębnei współczesno= 
iści młodzieżowej”. Ta reakcyjna te- 
oria wyrosła z poirzeb angielskiego 
imperializmu i wszystkich innych 
rzątów kapitalistycznyeh. które sta- 
rają się wychować młodzież na jan- 
czarów. obojetnych na wyzysk i ucisk, 
obcych wielkim prądom postępu i 
sprawiedłiwości społecznej. Teoria ta 
<wrastała na tej samej glebie co roz 
wijana u nas przez sanację zasada 
pogardy żołnierza dla cywila. Lecz 
dziś żyjemy w nowej Polsce. I jak 
nie ma i nie może być u nas wycho- 
wania żołnierza w odcieciu od €y- 
wiła* — to zn. od narodu pracujace- 

eze 


nych przegródek między S9 
ścią młodych", a „społecznością 
słych”. Młodzież może i powinna na- 
wet mieć ambicje wysuweria sie da 
czoło. łamania starvch  nrzes--*w, 
torowania nowych dróg. lecz 
ta ambicia pozos ne hezpiodna. je- 


sli będzie kultywowana w odsisztu 
od żywych, przodujących sił" narodu, 
jakie stanowi dziś kłasa robotnicza, 


i związane z nią masy chłopscie i in- 
teligenckie. 


Dlatego sądzimy. że pora wezwolić 
się z fałszywej, reakcyjnej teori wy- 
chowawczej. a wtedy wszystkie twór 
cze elementy i metody harcerskie, 
których i nam ZWM-owcom trzeba 
‘s'e dobrze nauczyć. dadzą wyniki o- 
czekiwane przez Polskie Państwo Li 
dowe. 


Wa czymy o styl życia Zetwuemowca 


(dzieży polskiej utworzyli „Związek 


krajem stanęło zadanie budownictwa 
pokojowego. zadanie budowania Pol 
ski silnej i światłej w rodzinie demo- 
kratyvcznych. postępowych narodów, 


Walki Młodych". 
| Byliśmy potem w pierwszych sze= 
regach. gdy trzeba było umocnić mło 
de Państwo Ludowe w walce z re- 
akcją podziemną i anglosaską awan- 
garda p. Mikołajczyka. Byliśmy w 
ORMO w kamnanii referendum i w 
kampanii wyborczej. A gdy przed 
powiedział nam tow. Wiesław: 

| „Wy, ZWMe-ewcy bądźcie cho- 
ka tej idei. Rozniecają ją po 
całej ziemi: polskiej”1 wszczepiajcie 
js dusze naszej młodzieży”. 

| —Jest wśród nas-jużonie mało chos? 
| rążych tej idei. Są nimi nasi przo- 
|downicy Wyścigu Pracy i nauki, 
przewodnicy wałki o rawód, o wie- 
dzę o radość młodego pokolenia. lecz 
na to. by ZWM naprawde stał się 
awangarda, trzeba nam jeszcze wie- 
le pracy nad sobą. nad wszystkimi 
! członkami naszego Związku. 


Uczmy się kolcżeństwo i poświęceria 


Nie ukrywamy przeci sobą, że obce 
wrogie środowiska oddziaływuje je- 
szcze—i to dość mocno na licznych 
zetwuemowców. 

Środowisko to to cienka war- 
stewka drobnomieszczańskiej reak- 
cyjmej. bezideowej hołoty. która na 
rzuca zdrowej polskiej młodzieży 
tzw. .„fason“. 


Na czym polega ten „fason*? Na 
wmawianiu sobie i tnnym, że praw- 


dztwym .amężczyzną* jest ten. któ- 


ry gra w karty i pije wódkę.. 


W środowisku tym kobiete traktu- 
je się z wykwintną ordynarnościa, a 


kobieta stara się dorównać .prawdzi, 


wemu mężczyźnie", w kanciarstwie 
i zatraceniu własnej godności. 

W środowisku tym o inteligencji 
każdego świadczyć ma niewiedza. nie 
umiejętność pogłębiania swojej kul- 
tury. lecz umiejętność opowiedzenia 


kilku nudnych, reakcyjnych „kawa-| 


łów”. 


Nas — ludzi, którzy budują nowy | 


polski stył życia musi cechować wro- 
gość zdeeydowana przeciwko temu 


lobuzerskiemu i reakcyjnemu podej- | 


ściu do życia. Musi cechować n2s 
czujność, aby ta zgnilizna moralna 
nie miała dostępu do naszej organi 


— Uczmy się koleżeństwa. poświe- 
cenia i łamania trudności. uczmy 
się każdą maszynę, budowlę, ulicę 
czy drogę wiejską uważać za . mo- 


ją i twoją”; 


— nuczmy się opanowywać tech- 
nike, podnosić wydajność pracy 


w 


przemyśle i rolnictwie, nie ustawgé 
w zdobywaniu kwalifikacj ; ~ 

— nie ustawajmy w nauce, nie do- 
| puszczajmy, aby jeden dzien minął 
bez pracy intelektualnej nać sobą I 
| pamictajmy, że nie ma taties ¢b3- 
wiązków społecznych, które by usJra 


wicdliwiałv zaniedbanie ob: iyan 
, każdego społecznika: uczyć się; 
— uczmy się odwagi, hartu, dys- 


cypliny i karności, bez czego nie mo- 
zlibyśmy skutecznie bronić ani pə- 
koju ani niepodległości naszej ludo- 
wej Ojczyzny. 


W walce o przyszłość naszej mlo- 


dzieży i naszego narodu nie 
jesteśmy sami. Idziemy ramię 
w ramię z milionami młodzicz: jugo 


słowiańskiej, bułgarskiej, czechosżo- 
wackiej, rumuńskiej, węgierskiej. któ 
|re podobnie jak my wyzwoliły się 
spod „opieki“ zagranicznych wyzy- 
skiwaczy. Idziemy w sojuszu z mło- 
dzieża poteżnego Związku Republik 
Radzieckich, który złamał odwiecz- 
nego wroga Polski — krzyżactwo I 
,sianowi dziś główne oparcie narodu, 
broniącego swych praw do pokoju 
i niepodległości. Idziemy w bratrim 
sojuszu z młodzieżą Francji i Włoch, 
stojących dziś w ciężkim boju prze- 
ciwko agentom ameryki okxic?o im- 
perializmu. Idziemy w sojuszu z mło 
dymi braćini Indonezji. Chin i wszy 
stkich krajów kolonialnych walczą- 
cych o swe prawo do narodowej nie 
zawisłości. Idziemy w Sojuszu z pra 
cującą miłodzeżą amerykańską, któ- 
ra broni swych praw przed amry- 
|kańską reakcją i której najbojnwsza 
część — marynarze —- dala ostatnio 
| piekny wyraz solidarności, łącząc się 
w portach francuskich ze strajkują= 


w |cevmi tam robotnikami. 


Jesteśmy pełni wiary w polska młodzież 


Idziemy skupieni wszyscy w SWIA | wiedzialności 


TOWEJ FEDERACJI MŁODZIEŻY 
DEMOKRATYCZNEJ, pełni wiary W 
przyszłość wolnych ludów świata. w 
| zwycięstwo sił Pokoju i Demokracji 


i 


nad silami wojny i faszyzmu. 
| Jesteśmy pełni wiary w polską 
młodzież — ofiarną, śmiała lubiąca | 


Kiech żyje jedność młodych demo- łamać trudności: pełni wiary w nasz j 


kraj — młody i zwycięski. 
Z przekonaniem, z poczuciem odpo 


powtarzamy sobie iÍ 
światu słowa naszej Deklaracji Pro 
eramowoj: i á 

Jaka bedzie Polska jaką ją wy- 
kuje cały naród. jaką wykujemy JĄ: 
my mlode pokolenie polskich robote 
ników, chłopów i intrligentów". 

O ie Polske, o przyszłość naszej 
młodzieży. będziemy jeszcze wytrwa 
iej niż dotychczas Taeg dla niej 
pracować | zwycięzae. 


Str. 4 


Dnia 2 grudriia odbył się w War- 
szawie zjazd przewodniczacych, se- 
kretarzy i delegatów wojewódzkich 
oddziałów Związku Zawodowego Pra 
cowników i Robotników Rolnych 
R. P. Prócz członków Związku w o- 
bradach uczestniczyli: przewodniczą- 
cy sejmowej Komisji Rolnej tow. H. 
Chełchowski, przedstawiciele M. R. 
i R. R., Min. Aprowizacji, P. Z. N. Z. 
Boz. Ch. R. WP. Z. H+ RE 

Obrady zagaił przewodniczący 
Związku tow. Świdowski (PPS), na- 
świetlając prace i zadania Związku. 

Referat o sytuacji międzynarodo- 
wej oraz o politycznych i gospodar- 
czych zagadnieniach Polski, wygłosił 
sekretarz generalny tow. Centkowski. 

Tematem obszernej dyskusji było 
podniesienie produkcji rolnej na te- 
renie wszystkich nieruchomości ziem 
skich, których pracownicy należą do 
związku zawodowego, podniesienie 
wydajności pracy robotników rolnych 


$ [MARGINESIE 


Czas skończyć 

ze „snobizmem 

na grzeszników" 
Pisaliśmy niedawno o powojennym 


„snobiamie na grzeszników”, którego 
przejawem jest m. im. sbyt pospieszna | 


i mieoględna akcja rehabilitowania róż | | 


nych kolaboracjonistów i sympatyków | 
faszyzmu. Jako na jeden s przykła” | 
dów tego „snobizmu” na gruncie pol- | 
skim, wskazywaliśmy na budzącą liez- 
ne wątpliwości działalność Z.A.S.P.=«, 
który s dziwną pobłażliwością traktuje 
przewinienia aktorów, skompromitowa 
nych współpracą z hitlerowskimi oku- | 
pantami. 

Sprawę tę poruszył ostatnio na ła- 
mach łódzkiego „GŁOSU ROBOTNI- 
CZEGO” — J. 8. Wroczyński, zwra= 
cając uwagę na fakt następujący: Pod 
„wysokim patronatem” generalnego 
gubernatora Franka (który zawisł rok 
temu na norymberskiej szubienien) są 
warto w Krakowie w 1944 r. „TEATR 
POWSZECHNY”. dla. „wie - mwiemiee | 
kiej ludności”. Dyrektorem tej instytu 
ch był Karol" Fabisiak, kierownikiem 
literackim — Ludwik Skoczylas. W 
skład zespołu wchodziło s górą dwa 
dzieścia osób spośród aktorów i akto- 
rek polskich. W dni otwarcia „Teatru 
Powszechnego” aktor  Semowski — 
przed podniesieniem kurtyny — wy” 
głosił pod adresem Franka dziękczyn 
ny dytyramb, wyrażając mu wdzięcz= 
ność „sa opiekę nad teatrem i kulturą 
polską”. Działo się to dnia 15 marca 
1944 r., tj. 3% pół lat temu — ku zaw 
stydzeniu wszystkich uczciwych Pola- 
ków. 

A di$... DZIŚ — jak podaje autor 
artykułu WIELU SPOŚRÓD 
CZŁONKÓW OWEGO KRAKOW- 
SKIEGO ZESPOŁU ZAJMUJE WY 
BITNE, NAWET CZOŁOWE STA 
NOWISKA NA RÓŻNYCH SCE- 
NACH POLSKICH! Jak gdyby ni* 
gdy nie. Grają i śpiewają bez żade 
nych przeszkód i trudności, zrehabie 
litowani, nawet wyróżnieni jeszcze 
przez Komisję Weryfikacyjną Z. A.j 
5. P.. 

Sprawa nabiera zgoła szczególnego: 
aspektu, jeśli wspomnimy, ĉe niemal! 
wszystkie teatry w Polsce sq obecnie 
teatrami PAŃSTWOWYMI, a te któ 
re mie są, korzystają szeroko 2 dota* i 
cy) państwowych i samorządowych. | 
Wychodzi więc na to, że aktorzy, 
skompromitowani współpracą s oku* | 
pantami, są dziś utrzymywani z fun* 
duszów publicznych!.. Niezwykłe to, 
zaiste, widowisko — i całkiem nieza* 
służona „nagroda”.., 


„Snobizm ma grzeszników”, w tej | 
czy innej formie, jest zagadnieniem, | 
sięgającym głęboko w istotę moralno- | 
ści zbiorowej. A takie sagadnienie ze! 
względu na daleko idące powiązania 4 
konsekwencje, nie mode być żadną 
miarą lekceważone. TEATRY POL- 
SKIE NALEŻY WRESZCIE OCZY 
ŚCIÓ Z ELEMENTÓW AKTOR- 
SKICH, — które — obiektywnie li- 
cząc — postawiły się same poza nawia 
sem społeczności zawodowej i zhańbie 
ły dobre imię Polaka. Dla ludzi, któe 
rych nazwiska „zdobły” afisze „Tea= 
tru Pomssechnego” albo teatru „Der 
Stadt Warschau”, NIE MA I NIE 
MOŻE BYĆ DZIŚ MIEJSCA NA 
SCENACH POLSKICH. Wszystkie 
tego rodsaju sprawy powinny być su- 
miemnie  rospatrsone, srewidowane i 
rozstrzygnięte w taki sposób, BY 
ZBIOROWE, POLSKIE POCZUCIE. 
SŁUSZNOŚCI I SPRAWIEDLIWO-' 
ŚCI NIE ZOSTAŁO W NICZYM) 
DOTKNIĘTE. B. D. 


ì usuniecie trudności, napotykanych 
na tej drodze. Omówiono ważną 
sprawę przesiedlenia robotników rol- 
nych z terenów bardziej zagęszczo- 
nych jak Poznań, Bydgoszcz, Łódź, 
Warszawa do powiatu, gdzie sił ro- 
boczych jest jeszcze brak, do Kosza- 
lina. Akcja ta obejmuje 3,5 tysiąca 
robotników. W powiecie koszaliń- 
skim już są przygotowane mieszka- 
nia i opieka. Każdy, kto się zdecy- 
duje tam pracować, otrzyma poza 
kosztami przewozu, które ponosi 
P. Z. N. Z, 10 tysięcy zł gotówką, 
płatne w dwóch ratach. 

Na osobnej konferencji z P. Z. 
N. Z. Związek ustalił, że w wyżej 


wymienionych województwach, gdzie | 


jest nadmiar robotników rolnych nie 
będzie zbiorowych wymówień, lecz 
indywidualne zaofiarowanie pracy w 
pow. koszalińskim. 

Przedstawiciel P. Z. N. Z. zobo- 
wiązał się w najkrótszym możliwie 
czasie wyrównać należności za pra- 
tę. Ministerstwo Aprowizacji uzna- 
ło słuszność postulatów o przydzia- 
ły; również w miare możliwości bę- 
dzie je realizować. Zostanie też czę- 
ściowo zaspokojona troska o buty. 
Robotnicy otrzymają 50% butów 


6ŁOŚ LUDU 


W trosce o podniesienie wydajni 


Ohrady Związku Zawodowego Pracowników 


a 
Ę 
kJ 
ki 


zwłaszcza w woj. pemerskim i po- 
znalńiskim, zaczęli je realizować. Lo- 
kalne koła Związku Zawodowego i 
poszczególne komitety folwarczne 
już w końcu lata i jesienią ustaliły 
normy i premie przy wykopkach i 
przy stawianiu stogów. 

W wyniku tych poczynań Zwią- 
zek przyjął zasadę przystąpienia do 
współzawodnictwa pracy i wyłonił 
komisję, która zajmie się szczegóło- 
wym usystematyzowaniem norm. W 
skład komisji weszli przedstawiciele 
województw: Poznań, Bydgoszcz, 
Gdańsk, Szczecin, Wrocław, Katowi- 
ce, Olsztyn, Warszawa i Łódź. Ko- 
misja porozumie się z komitetami 
folwarcznymi, które wybiorą specja- 
listów wśród robotników rolnych 
(doświadczonych karbowych, włoda- 
rzy itp.) i wysunięte przez nich po- 
stulaty współzawodnictwa uzgodni z 
Ministerstwem Rolnictwa i R. R. 

Zjazd zakończono uchwaleniem 
rezolucji politycznej 


stwierdzając, į 


że Związek Zawodowy Pracowników į 
i Robotników Rolnych R. P. stoi na' 


straży pokoju, demokracji i niena- 
ruszalności naszych granic zachod- 
nich oraz rezolucji 


Sci rolnictwa 


Robotników Rolnych 


Najważniejsze punkty rezolucji to: 
VAJALKA e wykorzystanie re- 
w w zerw gospodarczych w opar- 
ciu o wielki ruch współzawodni- 
ctwa pracy, mający na celn wzmo- 
żenie wydajności pracy, wykona- 
nie f przekroczenie planów pro- 
dukeji, obniżanie kosztów wła- 
snych i likwidację przerostów ad- 
ministracyjnych. 

DDOLNE rozpracowanie me- 

ted pracy, zapewnienie rów- 
nego startu i zobowiązanie komi- 
tetów foiwarcznych i  oddriałów 
wojewódzkich de zorganizowania 
wymiany doświadczeń przodowni- 
ków pracy oraz podnoszenia kwa- 
lifikacji współzawodników, popie- 
ranie ulepszenia pracy połączone z 
premiowaniem. Rozwijanie obok 
współzawodnictwa indywidualnego, 
współzawodnictwa zespołowego w 
dążeniu do lepszej organizacji pra- 
cy. I, oczywiście, w związku z 
tym, depilnowanie niezbędnych za- 
rządzeń z zakresu higieny pracy, 
zdrowotności i warunków bytowa- 
nia. 
Umowy zbiorewe muszą być dosto 


gospodarczej.| sewane do akcji współzawodnictwa 
uzasadniającej, że rozwój gospodar- | pracy. 


Powiany być przejrzyste i 


wzmocnionych, a 50% typu słabsze- |czy kraju wkracza w okres stabiliza- | uwzględniać pracę akordową w za- 


0. 

Najistotniejsze jednak jest to, że 
robotnicy rolni nie chcą pozostać w 
tyłe za robotnikami przemysłowymi 
4 nie czekając na ostateczne opraco- | 
wanie norm współzawodnictwa i; 


norm pracy w wielu folwarkach, | 


Ro 


Gdy Francją wstrząsa potężny po- 
ryw walki robotniczej, jakiego nie 
znał ten kraj od pamiętnych -chwi: 
wyzwoleńczego boju u końca drugiej 
wojny Światowej, gdy północ kraju, 
gdzie bije serce organizmu gospodar- 
czego Francji, zagłębie węgłowe, 
znajduje się pod kontrołą sieci ko- 
mitetów strajkowych, gdy południe 
z bohaterską Marsylia na czele, trwa 
w generalnym strajku, stając oko 
w oko z siłami policji, wojska i od- 
działów kolonialnych, gdy w Paryżu, 
urzędnicy państwowi przystępują do i 
strajku — odczuwa się, bardziej niż | 
kiedykolwiek, potrzebę urobienia so' 
bie jasnego obrazu sytuacji i per- | 
spektyw na przyszłość. | 

Na ul Lafayette w Paryżu wzno- , 
si się gmach Generalnej Konfedera- | 
cji Pracy. Tu pracuje sztab złożony ! 
z zahartowanych w bojach działaczy 
robotniczygh, którzy kierują ruchem | 
Tam też zwracamy swe kroki. 

Na 6 piętrze wielkiego domu, w| 
którym panuje ruch zmamionujący 
wielkie wypadki, odnajduję naszego 
starego przyjaciela, sekretarza CGT 
Henri Raynaud. Starego przyja- 
ciela, gdyż Raynaud był jednym 7 
pierwszych Francuzów. którzy po wy 
zwoleniu zawitali do Polski, zawo- 
żąc pozdrowienia od naszych górni- 
ków i posłanie przyjaźni od swych 
rodaków. 

Południowiec, o żywej gestykula- 
cji i dobitnej wymowie, od razu po 
słowach powitania, przechodzi do 
sedna rzeczy: 

— Reakcja liczy na znużenie 
strajkujących robotników, którym 
odmawia się wypłacenia należności 
sądząc. że ich się zmoże głodem 


i zimnem. Ale wspaniała akcja. 
solidarności i pomocy, twarda po- 

stawa górników, metalowców, ro- 

botników budowlanych i innych ka 
tegorił pracowniczych, zawiodła te 
nadzieje. 

— Jak sie odbiła 
ruchu dywersja grupy „Force 
Ouvriere“, która rzuciła hasło po- 
wrotu do pracy w największym na- 
tężeniu walki? 

— Zapewne zdezorientowała ona 
pewną ilość robotników, zachwia- 

ła najsłabszymi, dostarczyła pretek 
stu siłom rządowym do ingerencji 
antystrajkowej. Ale, z drugiej 


na rozpędzie 


I 


strony zdemaskowała przed ogółem | 


robotników te knowania godne żół- 


tych związków na służbie kapita- 
łu. Ramię przy ramieniu z robot- 
nikami komunistycznymi. znaleźli 


się w walce socjalistyczni nauczy- 


ciele szkół powszechnych, socjali- 


styczni górnicy i urzędnicy. 

W TEN SPOSÓB W OGNIU 
WALKI UTWIERDZIŁA SIĘ JED- 
NOŚĆ ROBOTNICZA. 

Powiada się. że strajk na kole- 
jach zawiódł. Nie jest to prawdą. 
Jest prawdą, że rząd zmobilizował 
emerytów, 


f 
i 
| 
i 
| 


I 


niedoświadczonych ucz- i 


niów szkół technicznych, że obsa- 
dził węzły kolejowe wojskiem i po 


lieją, uruchamiając 
gów. Ale czyż zacięta walka 
dworce. przechodzenie obiektów z 


szereg pocią- ; 


rąk do rąk, np. Rennes i Walencji, ` 


gdzie mimo strzałów policji. straj- 
kujący pozostali panami sytuacji. 
nie zaprzecza legendzie, jakoby 
rząd zdołał narzucić swą wolę ko- 
lejarzom? 

Meldunki z departamentów pół- 


| 


i 


nocnych wskazują, że strajkujący | 


cji. czego dowodem będzie dalsze 
wzmożenie produkcji rolnej, zrówno- 
ważenie i stały wzrost budżetu pań- 
stwowego oraz 
płac realnych na gruncie systema- 
tycznego podniesienia wydajności 
pracy oraz ustabilizowania cen. 


leżności ed konkretnych warunków. 
Rezolucja Związku zwraca specjal- 
ną uwagę młodzieży, która zorgani- 


się w ogólny ruch współzawodnic- 
twa na bazie organizacyjnej odręb- 
nych brygad młodzieżowych. (2) 


Nasz korespondent 


M. 


BIBROWSKI 


pisze z Paryża 


robotricy trzymają twardo teren w 


swych rekach, nie napotykając na! 
ze strony | 


próby przeciwdziałania 
sił rządowych. Teren departamen- 
tów południowych by», teatrem za- 
krejonej na szeroką skalę ofensy- 
wy policyjnej, ale reakcja nie mo- 
że pozwolić sobie na przechwałkę, 
że uwieńczóna ona została złama- 
niem ruchu strajkowego, który 
trwa nienaruszony. 

Wreszcie przypemnijmy doświad- 
czenie St. Etienne, gdzie wojsko 
wezwane do strzelania zmieszało 
się ze strajkującymi i  współnie 
z nimi ruszyio na dworzec. 

— Jakie cele stawia przed sobą 
Generalna Konfederacja Pracy w 
obecnym stadium konfliktu? 

— Cele te zostały określone w 
rezolucji przyjętej jednomyślnie w 
piątek przez Biuro  Konfederalne 
CGT. Domaga się ona ogólnej pod 
wyżki płac od 1.125 — 1.56 tran- 
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Wieźniarka Ravensbruck 


tu a się po obcych kątach 


„Obywatelu Redaktorze. 

Dnia 25 maja 1945 r. wróciłam 3% 
Reversbriick do Warszawy chora i 
wynędzniała. W Euchenwa!dzie stra 
ciłam męża, Franciszka Kasprzycę, 
b. urzędnika państwowego. 

Gady dowickł>m się do domu, 
skonstatowałam z radością, że dom, 
w którym rmłeszkałam z raężem i z 
dwoma synami przy ulicy Spiskiej 
nr 8, ma 6 ocalał i w micszkaniu 
znajdują się nawet moje meble. 

Po diugich paszukiwaniąch odna 
lazłara swego Syna — Andrzeja, 
studenta Politechniki Warszawskiej 
i razem z nim rozpoczęłam siara- 
nia o zamieszkanie we własnym 
mieszkaniu przy ulicy Spiskiej 8, 
m. 6. 

Sprawa moja przeszła kolejno 
Kwaterunek Miejski, była w Dziel- 
nicowej Radzie Narodowej, u ob. 
premiera Cyrankiewicza, wreszcie 


w Nadzwyczajnej Komisji Mieszka | 


niowej przy Prezydium Rady Mi- 
nistrów. 


U 


t 


Efekt tych starań, które popierał | 
także Związek b. Więźniów Polf-| 


tycznych jest taki, że Nadzwyczaj- 
na Komisja Mieszkaniowa wydała 


nakaz do Zarządu Miejskiego m. st. | 


Warszawy, aby mnie natychmiast 


| 
| 


i 


U 


wprowadzić przynajmniej do jedne 
go pokoju. Było to 6 października 

roku bież. 
Mimo tego nakazu sprawa moja! 
nadal wędruje po różnych | 
] 


dach, a ja z synem tułam słę po ob 
cych kątach i czekam na zmiłowa- 
nie... 

Ponieważ wyczerpałam już wszy | 
stkle środki prawne i straciłam niej 
mal resztę sił przez dreptanie od, 
od urzędu do urzędu — sądzę, że 
ob. Redaktor, zamieszczając tę, oto 


ków ł obietnicy zagwarantowania 
realnej siły nabywczej płacy mi- 
nimum, uważając, że najskntecz- 


| 
| 


stopniowy  wzrosl| zowana w zespoły powinna włączyć 


| 
| 
zmowa z Henri Raynaud, sekretarzem CGT 


niejszym tego sposobem jest perio- | 
dyczna rewizja płąc co trzy mie- | 


siące. Żądania te mogą i powin- 

ny zostać zaspokojone przez rząd, 

w interesie całego kraju. Posiada- 

my pewność, że wyjdziemy z tej 

walki zwycięsko. 

— Czy nie sądzicie, że pewne ele 
menty tzw. „trzeciej siły“ zarów= 
no w łonie rządu, jak i w łonie 
„Force QOuvriere* życzytyby sobie 
kompromisowego załatwienia kon- 
fliktu w obawie przed niebezpie- 
czeństwem gaullistowskim. 

— Nie, nie sadzę, aby tzw. „trze- 
cia sila“ mogła sianowić w naj- 
naniejszym stopniu, barierę przed 
niebezpieczeństwem zamachu ze 
strony de Gaulle'a. Jest jasne, 
że wręcz przeciwnie, „trzecią siła“ 
przygotowuje de Gaulle'owi drogę 


My, 


22 


4 


Z 


historię na łamach swego poczyt- 
mego pisma, złamie złą wolę złych 
ludzi i wrócę nareszcie do mego 
mieszkania. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


1 


N 


N 


(—) Irena Kasprzyeowa“, 


Ob. Kasprzycowa skariy się na złą 
wolę złych ludzi i — ma rację. Jak wy 
nika z jej listu — sprawa urzędowo 
została załatwiona i wtkneła tylko w 
biurkach urzędników. Czyżby zaswsz0* 


x 
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W ostatnich tygodniach grudnia, 
w dniach: dzielących nas od zakoń- 
czenią roku kalendarzowego» 1947; 
a zarazem pierwszego roku gospo- 
darki planowej, większą niż dotąd 
uwagę winniśmy skierować na te fa 
bryki i na te dziedziny przemysłu, 
w których tempe produkcji nasu- | 
wa obawy niewykonania planu. 


Wiele czynników decyduje o wy 
dajności pracy, o ilości i jakości 
wyrabianego produktu, © wyneł-| 
nieniu czy niewypełnieniu planu. | 
Kierownicy pozostających w tyle 
dziedzin przemysłu, kierownicy po- 
szczegółnych, odstających od ogóle. 
nego tempa produkcji fabryk, s 
wdopodobnie przeprowadzali już 
n siebie próbę analizy przyczyn 
takiego stanu rzeczy i niewątpli- 


wie już dziś potrafią  pestawić 
trafne rozpoznanie „choroby* tej 
czy innej fabryki, tej czy innej. 
gałęzi przemysłu. 


l 
W ciągu najbliższych dni posta- | 
ramy się przedstawić przyczyny | 
złego stanu rzeczy na konkretnych | 
obiektach przemysłowych. Ale już 
dziś z góry — wykluczając, rzecz | 
jasna, te dziedziny przemysłu, w 
których warunki obiektywne nie“ 
pozwoliły na realizację zarysowa- | 
nego z góry planu—możemy śmia- 
ło zaryzykewać twierdzenie: 


a PRE 


i] 


do władzy, dostarcza. na. to dość 
dowodów najbliższe otoczenie pew 
nych ministrów ma oddanych. 2o | 


Odnajduje się w nim oddanych żoł 
nierzy sprawy de Gaulle'a. i 


Ałe jedno jest pewne: francuska 
„klasa robotnicza jest dość mocna, 
aby zagrodzić drogę awanturnikom 
marzącym © dyktaturze. Jeżeli 
rząd zaspokoi nasze żądania, wów- | 
czas strajk zostanie zakończony. 
Nie znacsy to, że zakończona s0- 
stanie walka --klasy =<robetnituej i 
Francji. Zakończony zostanie pe- | 
wien etap tej walki. Z tego etapu: 
zmagań francuska klasa robotni- | 
cza wyjdzie bogatsza o szereg nop) 
wych doświadczeń i bardziej za-! 


hartowana. Czyż można o tma 


wątpić, podziwiając wspaniałą or- 
ganizację  strajkową, nieuziętych | 
górników Nordu, bohaterskie boje 
robotników Marsylif, opór meta- 
lowców Paryża? | 


Droga proletariatu Francji, któ. 
ry znalazł u swego boku w godzi- 
nę zmagań najlepszych przedsta- | 
wicieli inteligencji naszego kraju, 
myślicieli, uczenych, pisaray i ar- 
tystów — jest drogą prowadzącą 
do zwycięstwa. | 


AN 


U W WA a 


Nie wykonano jeszcze planu w 
tych fabrykach, gdzie kierownictwo 
zakładu nie umiało nawiązać wła- 
ściwej współpracy z radę żakłado- 
wą, gdzie inżynierowie, technicy 
czy majstrowie nie znaleźli właści- 
wej formy współdziałania s% suere- 
gowymi robotnikami, gdzie: nie by- 
ło wspólnych narad) wytwórczych, 
gdzie zagadnienie wykonania i prze 
kroczenia planu nie stało się 
WSPÓLNĄ sprawą CALEGO: ze 
społu pracowniczego 

To samo widzieliśmy tam. zdzie 
odpowiedzialni za te sprawy lu- 
dzie nie otoczyli należytą. opieką 
wyróżniających się swą Preca ro- 
botników, gdzie powstająca samo- 
rzutnie, oddolnie, często nawet nie 
świadomie, przodownictwo i współ 
zawodnictwo pracy nie zostało oto- 
czone specjalnie życzliwą i braier- 
ską opieką, gdzie najlepszy pracow 
nik nie miał stworzonych lepszych 
warunków pracy, gdzie większa wy 
dajność czy lepsza jakość produkcji 
nie znajdowała odpowiednika 
w lepszym uposażeniu czy premii. 


Trudności istniały i tam, gdzie 
zbyt małą opieką otaczano wyna- 
lazczość robotnicze, gdzie nie wy- 
korzystywano drobnych, ale częsta 
jakże pożytecanych udoskonaleń i 
uproszczeń proponowanych przez 
starych i dobrych fachowców, 
gdzie zbyt mało troski poświęciły 
tym sprawom miejscowe koła obu 
partii robotniczych, gdzie aktywiści 
naszej partii i Polskiej Partii So- 
cjalistycznej nie Świecili  przykłu- 
dem całemu zespołowi pracowni- 
czemu, gdzie działacze robotniczy, 
a w pierwszym rzędzie członkowie 
PPR i PPS nie alarmowali o nie- 
zadowalającej sytuacji, nie wzy- 
wali do zwrócenia większej uwagi 
na diny zakład pracy, 


Jesteśmy dopiero w pierwszych 
dniach grudnia — finisz dopiero 
słę rozpoczął. Dwadzieścia kilka 
dni, to w niektórych ` wypadkach 
okres: dostatecznie długi, by na- 

awić dotychczasowe niedociągnię 

a, by wypełnić a niejednokrotnie 
i przekroczyć plan. Ale te dwa- 
dzieścia kilka dni to okres jedno- 
cześnie zbyt krótki, by można, by- 
łe choć chwilą awlekać. T 

Dni grudniowe w całym mnomy;- 
Se Polskim poświęcone być muszą 
wamożeniu produkcji ponad zwy- 
kłe, ponad codzienne normy. Plan 
na rok 1947 musi być wykonany 
we wszystkich zakładach przemy- 
słowych i przez wszystkich robot- 
ników.  Qdpowiedzialność za ten 
stan rzeczy spada na wszystkich 
świadomych obywateli, na wszyst- 
kich pracowników, na wszystkich 
robotników — na kierownictwa cen 


tralnych zarządów. zrzeszeń i fa- 
bryk, na związki zawodowe, na 
rady zaliładowe. 

Na czele tego wielkiego zrywu 


zamykającego rok 1947, a rozpcczy- 
nającego od 1948 reku będą jak 
zwykle czołewi robotnicy, zorgani- 
zowani w PPR i PPS. 


Z 


| 


Piszę o (ym, uważając, że te bra- | $ładesm m szc tdczńw 


ki należałoby jak najprędzej usu- 
nąć, że ich nie powinno być w Pol- 
sce Ludowej, bo godzą one przede 
wszystkim w człowieka pracy. 
Agnieszka Kowalska“ 
(adres znany redakcji) 


Bolączki, jakie poruszyłyście, obja | 


nych sumień biurokratyczmych nie zdo+ tęlko, są miewniknione w naszym kra-! 


łała poruszyć nawet tragedia byłej wię Jw z takim 
> po wojnie. 


śmiarki? 


Nie wszystkie trudności 
są nieuniknione 
Szanowna Redakcjo. 
Jestem kobietą pracującą, 
czoną małymi dziećmi. Mieszkamy w 
nędznym lokalu, w domu, nadają- 
cym się właściwie do rozbiórki. 
Fodczas deszczu woda 


obar- : 


| 


| 
| 


trudem odbudowującym się, 


| 
| 
Dlaczega mie ma proszku do prania?; 


Bo soda, a której wyrabia się proszek 
Jest niezmiernie ważnym produktem w 
przemyśle, 
bogactwo, od którego rozwoju zależy 
podniesienie zamożności wszystkich 0% 
bywateli. W ciągu przyszłego roku bę 
dziemy już tyle wytwarzać sody, Że 
wystarczy jej i na proszek do prania, 
Żarówki są zhyt drogie, abyśmy mogli 
leci ciur-, sprowadzać je 


A przemysł to jest nasze 


zaa granicy. Mamy 


kiem do mieszkania, a remontem już własną produkcję krajową, która 
domu nikt się nie zajmuje. Admini | ”77%łia się i wkrótce zaspokoi wasze po 


strator zbiera tylko sa komorne, a 
na skargi bezradnie rozkłada ręce. 


łam je ma spirytusie denaturowa- 
nym. Cóż, od kilku tygodni dena- | 
turatu nigdzie nie można doatać. 
Półki w sklepach uginają się za to 
pod ciężarem wódek i win gatunko 
wych. Tak samo nie można dostać 
proszku do prania, a mydło bardzo 
drogie. Chyba nie potrzebuję tu do 
dawać, jak ważne jest utrzymanie 
rzeczy w czystości! 

Wielką trudność sprawią uam ró 
wnież brak żarówek, 


za kaniowe — administrator 
Mam maleńkie dziecko, któremu bBezradnym rozłożeniem rąk. 
po kilka razy dziennie trzeba pod- Ma deja zwróćcie 
grzewać raleko. Do t a-' Właściciela domu, ; 
oi toh Pory, > bitet Domowy, który powinien czuwać 
nad interesami lokatorów. * 


wa nadmiernego spożywania 
jest jedną » 
czek w powojennej Polsce. Z alkoho- 
nzmem musi 
łeczeństwo. Jednocześnie miło nam wy- 
jaśnić, še Monopol 
dzie ostatnio szczególny nacisk na zwię 
kszenie produkcji spirytusu denaturo- | 
wanego, potrzebnego dla celów domo- 
wych i przemysłowych z jednoczesnym 
ograniczeniem ilości w 
rynek wódki, 


trzeby, 


Piszecie de na wasae klopoty miesz- 
odpowiada 
6 W spra- 
się beapośrednio do 
najlepiej przes Ko 


Prayanajemy Wam słuszność, że spra 
alkoholu 
„Paipowaśniejszych bolg- 
jednak walczyć samo spo 


Spirytusowy kła- 


ypuszcsanej na 


Strażnicy z Miłkowa 


nadal bez mundurów 


„fowarzyszu Redaktorze! 

Składam Wam podziękowanie ra 
zamieszczenie w Waszym piśmie w 
dniu 26.10 br. listu, w którym po- 
ruszam swoje bolączki. Niestety, 
ani nasza skarga, ani Wasz głos nie 
przyniósł dotąd rezultatu. Wobec 
tego razcjeszcze proszę o zamiesz- 
czenie mego apelu, aby biurokraci 
pospieszyli załatwić sprawę zaepa- 
trzenia nas na zimę w mundury, 
czapki i płaszcze. Jest już bardzo 
zimno, a my we dwóch pełnimy 
służbę dzień w dzień bea siódmego 
dnia odpoczynku. 


Tadeusz Kroczek 
st. strażnik przemysłowy 
Państwowej Fabryki Bielnika 
w Miłkowie 


W n=rse a dn. 25.10 zamieścihiśmy 
w rubryce „Nasi czytelnicy piszą” pt. 
„Kiedy strażnicy przemysłowi maja 
spać?” list tow. Kroczka, ktdry uskar” 
ża się na dwie bolączki w pracy. A 
mianowicie: chociaż w fabryce satru- 
dnionych jest 70 robotników — dwaj 
stradmicy, pracują bez przerwy po 12 
godzin dziennie. Ponadto mie otrzyma 
li omni dotychczas umundurowamia. — 
Odpowiedzieliśmy na to, żć sprawę te 
winna załatwić s dyrekcja Rada Za- 
kładowa w ramach przepisów umowy 
zbiorowej, Gdyby interwencja Rady 
Zakładowej nie pomogła — zajed 
zwrócić się do Zjednoczenia Przemysło 
wego, któremu podlega dyrekcją fa- 
bryki. 

Tow. Kroczek nie informuje RAS, CZY 
noszedł za naszą radą — wobec czego 
ponawiamy nasze wskazówki wyraża 


| jąa nadzieję, że skierowania sprawy ba 
| ttłaściwą drogę przyniesie dobre rezul- 


taty. 
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Kto ma sprzątać? 


Byłam miedauno w Krakowie. Nie 
długo. Dwa dni tylko.. Ale dwa dni to 
ddstatecznie dużo, aby od pewnych rze 
ezy odwyknąć a do innych przywyk- 
nać. Otóż w Krakowie przywykłam do 
tego, że ma ulicach jest czysto. Weględ 
mie czysto, ale w każdym razie czło- 
wiek mie tonie w błocie i mie potyka 
się co krok o sterte śmieci. 

Przyjeżdżam więc po tych dwóch 
dmach do Warszawy i niczym cudzo* 
ziemca ogarnia mmie zdumienie. Przez 
ulicę trudno praejść — tu papiery, 
tam kałuża, .tu obierzyny tam... jeszcze 
gorzej. Przed wiektórymi domami wi* 
dzę tak rzadki teraz w stolicy obrazek 
— dozarcę z wielką miotłą i szuflą. 
Wprawdzie jest już godzina dziewiąta 
rano, ale podobno „lepiej późno niż 
wigdy”. A skutki tego „nigdy? spotylia 
my przed większością domów. 

Dozorca, owszem stoi nawet przed 
bramą, filozoficznie kiwa głową ^ 
klnie: „brud, smród”. Przytakuję mu 
skwapliwie. Bo w takiej sytuacj naj- 
łatwiejsze eo esłowiek może zrobić to 
kląć. 

Ale przecież : 
*rzeba. 

— A od ezegou 
sprząta. 

— No dobrze — odpowiadam — ale 
co zrobić jeżeli ZOM wydcłać nie mo- 
że? Brak mu ludzi, sprzętu, funduszy. 

Prawda, że Warszawa jest zburzona 
4 zrujnowana, ale trotuary, te które 
już są pozamiatać można. Czy mamy 
czekać aż ZOM się wzbogaci a tymcza 
sem żyć na śmietniku? 

Był przed wojną taki chwalebny 
zwyczaj, że co dzień o szóstej, bezpo” 
średnio po otwarcmu bramy dozorcy 
sprząta odcinek ulicy przed domem. 
Czy nie należało by wskrzesić tej tak 
teraz Warszawie potrzebnej tradycji” 

I mie rozumiem dla czego milczą loka 
torzy tych „zaśmieconych” domów. Dła 
cżegł właściciele sklepów mie dbają o 
to, by przed sklepami panował porga- 
del? Przecież tam właśnie Śmieci się 
najbardziej. 

Może dozorcy dadzą wyjaśnienie 3 
wytłumaczą nam dlaczego w Warsza- 
awie munsi być brudno. A może ezytel= 
nicy podadzą jakiś sposób by zmienie 
istwiejący stan rzeczy. ZKE 


jakies wujście znaleść 


jest ZOM? Niech 


Brak zapotrzebowania 


W góre, w górę.» 
h Ministerstwa Przemysłu 
Nawet mróz nie wstrzyma robót 


rosnie gmac 


Nawet najczarniejszy pesymista 
musi się uśmiechnąć, kiedy w cza- 
się swojego codziennego spaceru po 
Warszawie zahaczy o plac Trzech 
Krzyży. Tutaj hasło odbudowy 
urealnia się z każdym dniem, z każ- 
dą niemal godziną. 

Przede wszystkim gmachy Mini- 
stenstwa Przemysłu. Już z giębi u- 
licy Brackiej czerwienieją dachów- 
ki budynku mieszkalnego i biurowe 
go. Właśnie wmontowuje się in- 
stalacje wewnętrzne, jak przewody 
elektryczne, gazowe, telefoczne itp. 
Ramy okienne wstawiono już daw- 
no. Teraz chodzi jedynie o szkło. 
Transport tego materiału właśnie 
nadchodzi, a więc za kilka dni, w 
najgorszym zaś wypadku — przed 
Nowym Rokiem, kierownictwo bu- 
dowy nie będzie musiało marznać 


w dotychczasowych prowizorycz- 
nych „łetniakach”. 
Nie dalibyśmy pełnego obrazu 


przeprowadzanych tutaj prac, gdy- 
byśmy zapomnieli napisać, że w bu- 
dynku mieszkalnym urządzona gosta- 
nie trznsformatornia, która wzmoc- 
„ni prąd dla całego kompleksu bu- 
dynków i maszyn budowłanych. 
I „D* WYSZŁO JUŻ Z ZIEMI 
Na poważne trudności napotkano 
przy wznoszeniu fundamentów w 


GŁOS 


środkowej części budynku, oznaczo- 
nego literą „D“. Mianowicie pod 
przebiegającą tędy jezdnią ulicy 
Wspólnej, znajdują się rozmaite ma- 
gistrale, z których bodajże najważ- 
niejszymi są: kolektor kanałowy i ka 


pzez ąĄ o 


Dlaczego tak drogo? 


Zarząd Miejski 


Przypuszczamy, łe M 
zainteresowany jest w jak majwiększej 


liczbie ślubów, a co z tem ti urodzeń. 

Wprawdzie opłaty pobierane za 
ślub cywilny świadczą o czymś prze- 
ciwnym. Bowiem 850 eł, kilka tygon 
czekomia i mieuprzejmi wrzędmicy mo* 
gą czasem zniechęcoć najbardziej zde 
cydowanego konkurenta. 


LUDU à 


„bel wysokiego napięcia. Trzeba 
więc było zachować jak najdelej idą 
ce środki ostrożności, aby nie usz- 
'kodzić wspomnianych przewodów. 
| Dzisiaj niebezpieczeństwo jest już 
` poza nami. Magistrale zabezpieczo- 
Ino. Środkowe „D“ wyszło z ziemi 
la nawet osiągnęło wysokość parteru, 
WYŚCIG NA HOŻEJ 

Śpieszą się muracze, zatrudnieni 
przy wznoszeniu ścian budynku „Er 
od strony ulicy Hożej i placu Trzech 
Krzyży. Do niedawna jeszcze prata 
ich kryła się za drewnianym parka- 
nem. Obecnie „uciekla“ w górę 
i to aż o dwa piętra. Teraz pozo- 
staje trzecie. Za trzy tygodnie pew- 
nie będziemy musieli napisać o pię* 
trze czwartym, jeżeli dopisze pogo 
da, to znaczy, jeżeli... będzie dalej 
ciepło i deszczowo, bo mróz poniżej 
—7° C może sparaliżować częścio- 
[wo prace zewnętrzne. Nie odbije 
się to jednak ujemnie na ogólnym 
i tempie prowadzonych robót. Cały 
Í bowiem zespół pracowników, liczą- 


į cy dzisiaj ok. 400 ludzi, z chwilą | 


, 
i 


Na placu 


Przez trzy lota, ile się tu zmieniło, 
sklepy, a z lewej strony wyrasia po 


"Ia 


Gruz 


raz Z IOGZINĄ 


3 Krzyży 


òd udo " Ies 
SU. 


domy 
teny gmach Ministerstwa Przi 


a. A O ów 


uprzątniętu, 


Urlop można wykorzystać i w zimie 


W związku z przepełnieniem domów 
wypoczynkowych Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w miesiącach letnich 
i niedostateczną frekwencją w miesią 
cach zimowych KCZZ zwraca uwagę 
na potrzebę równomierniejszego TOZ - 
planowania pracowniczych urlopów 
wypoczynkowych. Na ostatnim posie- 
dzeniu Prezydium KC ZZ powzięło 
uchwałę, w której m. in. czytamy: 


„Prezydium KC ZZ zwraca uwagę 


Procedura ślubu cywilnego jest prze | nastania większych mrozów będzie | Zarządom Głównym Związków Zawo 


cież w zasadzie tak prosta, że mie po* 
7 


| zajęty przy instalacjach w wewnętrz į 


RO i 3 i tak ò i 
dro sm ini bak R a i nych częściach wszystkich budyn- 
; Radzilibyśmy zrewidować koszty ma ków. (w. b.) 
! nipulacyjne t wprowadzić jak najprę m 
|dzej śluby popularne. g 

Bywa i tak 


Ciepła jesień 


sprzyja pr 


Wobec długotrwałej, 
Sieni, prace, prowadzone przez Wy- 
Í OA IB. E A 4 


lm kk móc 


na płyty chodnikowe 


Betonownia produkuje gotowe elementy 


W związku ze stopniowym przecho , pracowała przez cały okres zimy 2 


dzeniem ` budownictwa na 
profabrykację, betonownia SPB przy 
ul. Inflanckiej 8 została nastawio- 
na na produkcję gotowych elemen- 
tów do budynków, wykonywanych 
przez SPB. W chwili obecnej beto- 
hownia produkuje elementy" 
systemu TK (patent prof. Tomasza 
Kluza) oraz DMS (patent inżynierów 
Dowgirda, Metelskiego, Surmy). 
Produkowane stropy nie tylko przy 
śpieszają samo wznoszenie budowli, 
ale również przyczyniają się w du- 
żym stopniu do zaoszczędzenia ko- 
sztów, jak i materiałów drzewnych, 
używanych normalnie na rusztowa- 
nia i szałowania stropów. Mimo du- 
żych trudności, betonownia będzie 


TEATR POLSKI (Karasia 2) dziś „Pan 


imspektor przyszedł, jutro „Hamiet*. 
TEATR ROZMAFTOŚCI (Marszałkowska) 
-fSprzedana Narzeczona. 


TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
„Żołnierz i Bohater“ Shaw'a. 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20) o godz. 
HIEATR MrNIA" 
TEA MINIATUROWY: o godz. 19 
Drzwi zamknięte” Sarterea oraz „Wszy- 
Beko na dobre się zmienia”. 

"WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun - 
wska 8): codziennie aktualna: rewietka 
+: „Jak się tworzy rząd?*, Początek o 
odz. 17.15 i 19.15. 

TEATR NOWY (Puławska 39): codzien- 
je o godz. 18,30, a w niedziele o godz. 
115 1 18.30 „Wesele Figara", 

TEATR COMOEDIA 
o godz. 10 „Ożenek“, 


BECITAL FORTEPIANOWY 
NADZIEJI PADLEWSKIEJ 


W npjbliziza Aa YMCA on goaz. 19 
g a ols arsza- 
Łał ojej, w ianistka Nadzieja Pa- 
dlewska. Artystka wykona szereg utwo - 
pów Chopina, wspaniałą 
Balladą f-moll, Fantazję f-mol, porywają 
ćy Polonez As-dur i Sonatę h-mo 
Przesprzedaż biletów W 
pethnera i Wolffa, Zgoda 1%. t 4 
sodz. 9%—17. W dniu koncertu w ksiegarni 
fo godz. 16. Od godz. 17 W kasie A. 


Kino ATLANTIC (Chmielna 33) „Belita 


(Szwedzka 2); 


tańczy” 
pocz. Seans. © godz. 13, 13, t 21 dla 
Rady Związków Zawodowych 2  godzi- 


mie 19. 
Kino „PALLADTI z 
pez skrzydeł“, UM (Złota 7-9) „Ludzie 
Kino POLONIA (M A 
„Awantura w zaświatowiązszałkowska 56): 
Kino STYLOWY (M 
zNoc RZE arszałkowska 112) 
Kino NA* (Inżyniersk: 
swłodowska”, pocz. seans. 18, 1 30 28 1 20.30. 
"Kino TĘCZA (Suzima 4): „Wiosna, 
Kino AKTUALNOSCI w kinie  „Stylo- 
« (Marszałkowska 112), tylko jeden 
En: o godz. 11 przed południem. : 


WTOREK, dnia 3 grudnia 1987 X. 
ał czasu. 6.15 Wiad. poran. 6.20 
Za Dz. poranny. a. Muzyka. 
ocznicę zgonu ndrzeja Stru 
s MARŻE 12.063 Wiad. połud. 12.20 
o kraju“ reportaż. 12.30 


„Z aneri Dz. połud. 16.12 Repor- 


ud omi „Groch z kapustą" aud. dla 
leci. 16.55 ,, Qafa Sunda" słuch. 
40 „Zagadki muz czne“. 18.00 R. U. L. 
„Transport soków oc h“ wykł. doc. | 
a Janiny Kowalczy:. .00 zagad. ; 
wiata pracy „współzawod. robot. przy 


zbiórce Dworca Głównego i Pocztowe - 

"u, 1910 „Z zagad.j wiejskich". 19.30 Re- 
Erai fortep. Irwina Schenkmana. 20.60 
z. wiecz. 20.50 „Na pełnym morzu" re- 


Ttaż. 21.00 Koncert symf. w wyk. Orkie 
P. R. pod dyr. Wł. Ormickiego. 22.00 
M rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiado - 


Móżci. 23.30 Muzyka poważna. 24.00 Hynan, 


tzw.| takim saraym natężeniem, jak w le- 


cie. 

Betonownia przejęta została w ro- 
ku +1945 od Zarządu: Miejskiego w 
Starile kompletnej ruiny, bez zabudo- 
wania. i 

W pierwszej fazie, tj. w r. 1945 — 
1946 betonownia pracowała wyłącz- 
nie dla potrzeb miasta, produkując 
płyty chodnikowe i krawężniki, Z 
tego okresu pozostały przeważnie re- 
manenty w gotowych wyrobach, któ 
re NIE MOGĄ ZNALEŹĆ NABYW- 
CÓW wskutek ograniczonych kredy- 
tów na odbudowę i naprawę jezdni 
oraz chodników. Zarząd Miejski z u- 
przednio dokonanych zakupów w SPB 
posiada jeszcze na magazynach swo- 
ich dość znaczną ilość tyehże ele- 
mentów. (s) 

———— 


Czy nie za późno trochę? 
W hotelu Polowia reperują kalory= 


fery. Swoją drogą kierownictwo hote- 
lu ma szczęście, Zi- 
ma się spóźnia, cie= 


pło, deszczyk pada i 
jakoś goście me za- 
Peria. } 

Szczęście — szezęs- 
piem, a należało jed- 
mal z odmontowamiem 
galoryferów trochę 
ie  pośpieszyć. Może 
chwycić mróz na odmianę. A co wie” 
dy? Bądź co bądź reprezeniacyjny 
hotel stolicu. + 


„Sonety Krymskie“ 
Moniuszki 
w Filharmonii 


W piątek, 12 grudnia Filharmonia War- 
Szawska daje „Sonety Krymskie" Moniusz 
ki w wykonaniu orkiestry i chóru Filnar- 
monii. Dyryguje koncertem Tadeusz Wil- 
ozak. Słowo wstępne wygłosi prof. Konrad 
Górski. Partie solowe wykona artysta 
Opery Warszawskiej Wiktor Bregy. Sone- 
49 Mickiewicza. niewykorzystane przez 


Moniuszkę, recytować będą: Tadeusz A) 


cheński i Marian Wyrzykowski. 


acom w ogrodach 


ciepłej jesie- | dział Ogrodniczy Zarządu Miejskie 


go, trwają nieprzerwanie. 

W sezonie jesiennym ulice war- 
szawskie otrzymały około 8 tys. drze 
wek, głównie dzięki wydatnej pomo- 
cy Wydziału Piantacji w Łodzi, par- 
Ki zaś niemniejszą ilość drzew igla 
stych, sprowadzonych ze Śląska. 

Za kilka lat Warszawa posiadać już 
będzie własny materiał szkółkarski 
Dostarczy go istniejąca już przed 
wojną szklarnia przy ul. Chodkiewi- 
cza oraz powstałe w J945 r. szkółki: 
w Gocławku, i Ożarowie. 

Do pierwszych mrozów prace nad 
zaopatrzeniem stolicy w możliwie naj 
większą ilość zieleni trwać będą nadal, 


Warszawiacy, a raczej warszawian- 
ki znowuż znalazły powód do narze- 
„.kań. Narzekań jak 
*swukle na komunika- 
cję miejską. 

Okazało się, oto, Że 
w pięknych Chausso= 
nach uchwyty znajdu 
ją się na takiej wy” 
sokości, że  miewiasta 
wzrostu średmiego, mo 
że tylko rękę wyciąg= 
naé... i upaść y ra- 
miąna pasażera, znaj 
` dującego się tuż obok. 


| 


0 


Skutek — nie za- 
sze jednakowy. Czasem dopros 
wasza do cierpkich uwag w ro- 
dzaju: „na własnych nogach: panna 


stać nie wńries£?7 Lux 

4 czasem... podobno te 
dosiężne uchwyty: doprowadzały pewne | 
go pasażera MZK do... ołtarza. 


Konkurs Bomu Wojska Polskiego 


na pamiętniki i wspomnienia Żołnierskie 


Dom Wojska Polskiego, dążąc do u- 
pamiętnienia czynu zbrojnego żołnie- 
l rza polskiego w okresie drugiej woj- 
ny światowej i chcąc tym samym dać 
jak najpełniejszy obraz jego zmagań 
rozpisuje konkurs na pamiętniki Í 
wspomnienia żołnierskie z okresu dru 
giej wojny światowej. 

Wspomnienia lub pamiętniki winny 
być zaczerpnięte z następujących walk 
i frontów: 

1) Walki 
Hiszpanii, 

2) Kampania wrześniowa 
platte, Kutno, obrona 
Kock, Hel i inne). 

3) Walka podziemna na terenie kra- 
ju (zarówno oddziałów leśnych jak i 
dywersji miejsiciej jak np: partyzant 
ka, akcja odwetowa, Ruch Oporu w 
obozach koncentracyjnych — Oświę- 
cim i inne) wspomnienia obrazujące 
opór społeczeństwa polskiego w okre- 
sie okupacji zarówno bierny jak i 
czynny, 

4) Droga bojowa Pierwszej | Dru- 
giej Armii Wojska Polskiego (od Le- 
nino do Bertina} 

5) Walka polskich oddziałów wojsko 
wych na zachodzie (Norwegia, Fran- 
cja roku 1940 i udział Polaków we 
francuskim Ruchu Oporu, inwazja, 
wałki w obronie Wielkiej Brytanii, 


ochotników polskich w 


(Wester- 
Warszawy, 


Afryka, Jugosławia, Włochy, Niemcy) 

6) Osiągnięcia Odrodzonego Wojska 
Polskiego w okresie pokoj 
minowywania 


u (akcja od 


kraju, działalność 


EE S? SS aes 


Ulica zatarasowana. Codzienny 
Skierowanie ruchu przez Smolną pow 
W końcu grudnia stan ten ulegnie zmi 

mowy  Alejami. Smolna 


widok na Now Swiecie 
oduje nieustanny ck” uliczny 
anie. Dwustronny ruch kołowy pójdzie 
odpoczne, 


| 


| 


Wojsk Ochrony Pogranicza, walki z 
bandami faszystowskiini). 

Prace konkursowe należy nadsyłać 
do dnia 1 maja 1948 r. włącznie. 


W konkursie mogą brać udział jedy 
nie uczestnicy drugiej wojny świato- 
wej (żołnierze wszystkich frontów, 
członkowie byłych organizacji pod- 
ziemnych) oraz oficerowie, podoficero 
wie i szeregowi pełniący obecnie służ 
bę wojskową. Zastrzega się, iż auto- 
rzy prac nadesłanych na konkurs nie 
mogą być członkami Zw. Zaw. Litera- 
tów Polskich ani też członkami Źw. 
Zaw. Dziennikarzy R.P. 

Dom Wojska Poiskiego wyznacza na 

f stępujące nagrody: |I1-sza nagroda w 
;wysokości złotych 50.000, II-ga w wy- 
soxości złotych 30.000, III-cia w wyso 
kości 20.600 oraz 5 wyróżnień po zło- 
tych 10.000. 

W skład jury konkursu wchodzą: 
Bieńkowski Władysław, płk. Borowy 
Piotr, gen. bryg. Kirchmayer Jerzy, 
Piórkowski Jerzy, Żółkiewski” Stefan. 

Prace konkursowe powinny zawie- 
rać materiał zgodny z prawdą. Pisać 
należy nie siląc się na literackość. 

Jury konkursu zwracać będzie szcze | 
gólną uwagę na szczerość i autentycz, 
ność nadesłanych wspomnień. 

Prace konkursowe opatrzone god= 
łem (maszynopis albo bardzo wyraźny 
rękopis) wraz z drugą Kopertą zawie- 
rąjącą: imię, nazwisko oraz adres au- 
tora należy nadsyłać pod adresem: 

Dom Wojska Polskiego, Warszawa,. 
Królewska 13, Wydział Repertuaru i 
Twórczości Literackiej, z dopiskiem 


oh ARCI na wspomnienia żołnier- 
skie“, 


CFT 


Zapisy na Un wersyiet 
Powszechny TUś-u 


Zarząd Oddziału Stołecznego TUR 
w Warszawie organizuje w Warsza- 
| wie (Żołiborz) Uniwersytet Powszech 
i oy TUR, który ma na celu dokształ 
|eanie robotników, pracujących w róż 
|aych zawodach. 
| Uniwersytet Powszechny daje moż 
| ność uzupełnienia wiadomości w za 
| kresie szkoły powszechnej. 
| Na Uniwersytet Powszechny przyj 
|mowani są kandydaci (mężczyzni i 
| kobiety), którzy ukończyli 18 lat i po 
siadają wiadomości w zakresie 3, 4, 
5 i 6 klasy szkoły powszechnej. 

Zapisy na Uniwersytet Powszech- 

ny rozpoczynają się w dniu 10 gru- 

dnia br., Pl. Inwalidów 10 — II p. 

w godzinach 18 — 20. i 

Nauka jest bezpłatna. 


właśnie nie= 


dowych na konieczność zainteresowa 
nia członków Zw. Zawodowych oraz 


mach wypoczynkowych". 


Należy podkreślić, że na okres zi- 
mowy Fundusz Wczasów Pracowni - 
czych wprowadził specjalne udogod = 
nienia dla pracowników, którzy chcą 
spędzić urlop wraz z rodziną. Człon- 


| kowie rodzin tych pracowników mo- 
' gą, za normalną, (a nie ulgową) opla- 
i tą przebywać razem z prągowniki=m 


w domach wypoczynkowych. 
— 0 


Z życia organizacji 
warszawskiej 


ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPE 
DZIELNIC POWIBLE 
We wtorek, dnia 9 grudnia o godz. 15 w 


lokalu Komitetu Dzielnicowego PPS 
| (Tamka 18) odbędzie się zebranie aktywu 
| PPR i PPS Dzielnic Powiśle, na którym 


| ich rodzin sprawa wykorzystania urlo| zostanie wygłoszony referat nt. „Siły wol 
pów w najbliższych miesiącach w doj ny i 


Pokoju. 

ODPRAWA SEKRETARZY KOL 
PRODUKCYJNYCH DZIEŁNICY 

ŚRODMIEŚCIE POŁNOC 

we wtorek, 9 grudnia o godz. 16 w lo- 
kalu Komitetu Dzielnicowego  iScnator v 
ska 42) odbędzie się odprawa tekretarzy 
kół produkcyjnych Dzielnicy Śródmieście 
Północ. 

Obecność tow. sekretarzy obowiązkowa. 


Wykorzystują każdą okazję 


Nienczciwi kupcy ukarani grzywną 


Wciąż jeszcze zdarzają 


się wypadki | misja Specjalna ukarała gp grzywną 


pobierania wygórowanych cen i zosi! w wysokości 50 tys. zł, 


wego ukrywania towaru przez nieucz 
ciwych kupców. Opornych i niepo- 
prawnych spekulantów, Komisja Spec 
jalna karze grzywnami i obozem pra- 
cy. 


HA więc 30: tys.zł. grzywny” zapłaci- 
ta właścicielka budki w Alejach Jero= 
zolimskich (vis a vis dworca) Fran- 


ciszka Daszewska. Obrotna ta niewia= | 


sta, korzystając z tego, że klienci jej 
są przeważnie wygłodniali i spragnie- 
ni napojów podróżni, przyjeżdżający z 
drogi, żądała od nich po 500 zł za kg 
szynki (zamiast 400 zł) oraz po 45 zł 
za butelkę lemoniady (zamiast 209). 


Nielepszych metod w handlu uży- 
wał Jan Podkidysz, właściciel sklepu 
przy ul. Mokotowskiej 37, który klien 
tom bardziej godnym zaufania sprze- 
dawał kiełbasę po wygórowanej ce- 
nie, klientom „niepewnym“ wręcz od 
mawiał sprzedaży swych towarów. Ko 


Przestępstw już „z innej beczki” da 


| puszczał się właściciel sklepu z mete- 


riałami jedwabnymi przy ul. Marszał 
kowskiej 85 Jan Nałęcz. Nieuczciwy 
kupiec podwyższył sobie samorzutnie 
marżę zarobkową .,4..280540G, na 20 
proc Zapłaci za to 30 tys. zi grzyw- 
nw (k8). 


Szkoły fabryczne 


W placówkach „Społem“ przy uli» 
cy Stalowej i Stawki czynn: są oba 
cnie szkoły fabryczne zorganizowana 
przez Rady Zakładowe i Kcła miej- 
scowe PPRiPPS. Kurs trwa od 4—6 
tygodni i obejmuje zagadnienia spo- 
łeczne, ekonomięzne. polityczne i za- 
wodowe. Fachową opickę nad szko- 
łami roztacza Wojewódzka Szkołą 
Związków Zawodowych m. St. War- 
Szawy. 


Jak będzie wyglądał most Kierbedzia? 


15 grudnia — termin złożenia projektu 


15 grudnia upływa ostateczny ter- 
min złożenia projektu budowy nowe 
go mostu Kierbedzia. Projekt przy- 
gotowują inżynierowie „Mostostalu“ 
z inż. Cezarym Lubińskim i inż. Ko 
ziełkiem na czele. Musi on być za- 
akceptowany przez Naczelną Radę 
Techniczną Ministerstwa Komunika 
cji, która odrzuciła poprzedni pro- 
jekt, wykonany przez prof. Hempla. 

Jak będzie wyglądał przyszły most 
Kierbedzia? — Nie będzie on ażu- 
rowy, jak poprzedni, lecz pełny, 0- 
twarty. Z profilu podobny do mostu 
Poniatowskiego. Jezdnia jednakże bę 
dzie znajdować się na nieco wyższym, 
niż poprzednio, poziomie. Przewiduje 
się użycie po raz pierwszy przy bu- 


| dowie mostu stali wysokowartościo- 


wej. 

W tej chwili przy moście Kierbe- 
dzia 200 robotników pracuje nad od- 
budową trzech zburzonych filarów i 
przebudową dwóch niezniszczonych. 
Jeśli zima będzie lekka, roboty te 
zostaną zakończone w marcu, jeśli 


Dia rozpoznania 


Komenda Milicji Obywatelskiej m. 
st. Warszawy zlikwidowała szajkę zło 
dziejską, która okradała przejeżdżają 
ce przez Warszawę samochody. Prze- 
siępcom odebrano futra damskie, pal 
ta męskie, kurtki skórzane, bieliznę 
damską, męską i pościelową oraz kil- 
kanaście opon i dętek. Poszkodowani 
proszeni są o zgłaszanie się do Komen 
dy M. O. m. st. Warszawy, celem e- 
wentualnego rozpoznania swoich rze- 
czy. 

x 


Komenda Milicji Obywatelskiej m. 
st. Warszawy zawiadamia, że zostały 
ujęty złodziej, który okradał mieszka 
nia ludności m. st. Warszawy, zabie- 
rając różne przedmioty. U „przestępcy 
zakwestionowano: płaszcze, jesionki 
męskie, damskie, obuwie damskie i 
dziecinne, teczki, torebki, kurtke skó 
rzaną i inne drobiazgi} Wyżej wymie- 
nione przedmioty można rozpoznawać 
w Komendzie M. O. m. st. Warszawy, 
pokój 314 


zaś ciężka — dopiero w czerwcu 
p. r. Roboty prowadzone będą bea 
przerwy ¿o ile temperatura nie bę- 
dzie niższa, niż 5 stopni poniżej ze- 
ra. Na dojazdach do mostu prowadzi 
się roboty ziemne. | 

Ostateczny termin wykończenia 
mostu nie jest jeszcze ustalony. 

——— i 


Uana E fott 


ZEBRANIE 
W MINISTERSTWIE OSWIATY 


Komitet Pamieci Stefanii Sempołowskiej 
zaprasza wszystkich Jej uczniów, b. więż- 
niów politycznych, których miąła w swej 
opiece, przyjaciół oraz wszystkich, którym 
droga jest Jej pamięć na zebranie, które 
odbędzie się w sali konferencyjnej Mini 
sterstwa Oświaty (Aleja I Armii W. P. 25), 
w dniu 10 grudnia, o godz. 16.30. 


PARTYZANCI Z BRYGADY 
WANDY WASILEWSKIEJ! 


Sekretariat Zarządu Głównego Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodle = 
głość 1 Demokrację wzywa wszystkich 
partyzantów z Brygady im. Wandy Wasi- 
łewskiej do pisemnego zgłoszdni. na adres 
Zarządu Głównego, Warszawa, Al. Stali- 
na 49, obecnego miejsca zamieszkania i 
pracy, celem uregulowania spraw wyżcj 
wymienionej Brygady. 
RE oznaczać na 

LL) 


NARADA GOSPODARCZA KOLEJARZY 
Dnia 9 i 10 bm. odbedzie sią narada roz- 
szerzonego plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Kolejarzy, z udzia- 
łem delegatów z całego kraju. Navada be- 
dzie miała Charakter gospodarczy. W 
R. u zostaną zagadnie 
nia współzawodnictwa pracy i norm - 
dukcyjnych w KalejnictWiG, Se Sg 


XI 


zarząd Oddziału Stołecznego Tow. Prz 
jażni Polszo - Radzieckiej ie | dE 
9 bm (wtorek) o godz. 16 w s$z.1 Centralne 
go Klubu Towarzystwa, Al. Stalina 26, ze 
branie towarzyskie, na którym wygłosi 
odczyt ob. mgr. Kaniewski pod' tytułem 
Sn Ac w Zw. Radzieckim“, Po odczy- 


kopertach  Mterami 


PROGNOZA POGODY 


Zachmurzenie na ogół duże z miej- 
scowymi drobnymi opadami, przewaź 
nie "mglisto, temperatura noca w po- 
bliżu zera, lub nieco poniżej. Dniem 


od 1 st. ea 4 s Blaba wiatry z kieruń 


Haa 


i 
Ne 338 [t083 


TN GEOS LUDY i 
Joe Louis wygwizdany -ale z mistrzostwem świata: *oistach w Pose.Bez hali —i bez sali 


Piłkarski mecz towarzyski, o tytuł 


moralnego mistrza Krakowa, roze- 


W stolicy nie ma gdzie urządzać imprez 


Problematyczne zwycięstwo na punkty nad Walcottem 


NOWY JORK, (obsł. wł.). 

Joe Louis, pięściarski zawodowy 
mistrz świata w wadze ciężkiej, po 
gam 24 obronił swój tytuł, wygrywa- 
jąc po 15-rundowej walce na punkty 
4% Joa Walcottem. Nigdy jednak w swej 
dotychczasowej karierze pięściarskiej 
czarny, „bombardier* nie schodził z rin 
gu przy akompaniamencie gwizdów wi 
downi i nigdy jego zwycięstwo nie 
było tak problematyczne. Zdaniem bo- 
wiem fachowców i całej opinii sporto- 
wej — Walcott tej walki nie przegrał 
i gasłużył na zwycięstwo. Jest to naj- 
większą sensacją i niespodzianką. Od 
czasu, kiedy Louis posiada tytuł mi- 


słrza świata, a więc od 22 lipca 1937 re i Wałeość podpisują bontrakń 


4 23 przeciwników, pragnących ode- 
Brać mm mistrzostwo, jedynie 2, a mia 
nowicie Anglik Tommy Farr i połud- 
tiowo „ amerykańczyk Artur Godoy — 
wytrzymali na ringu wszystkie rundy 
i przegrałi tylko na punkty. Wszyscy 
inni przegrali przez k. o. Ten sam Jos 
wróżono Walcottowi, czarnemu pię- 
r og jst „starszemu od Luisa o pra- 
j 10 lat, przykładnemu mężowi i oj- 
ea 6 dzieci. 

Faltadzy przed walką „stały“ 10:1 na 
imiżyść Louisa. Olbrzymie sumy sta- 
wiano hawet na to, że Walcott przegra 
przez k. o przed upływem 5 rundy. 
Tymczasem obraz meczu był zupełnie 
idmy, Louis był dwukrotnie na des- 
kach, raz do 2 4 raz do 6! Wprawdzie 
nie jest to pierwszy fakt w karierze 
Louisa „ża „poszedł“ na deski — ale 
obecnie nfkt tego nie oczekiwał W 
przeszłości jedynie Tony Galento, Bud 
dy Baer i Max Schmelling dokonali 
podobnego wyczumu. Walcott jest więc 
4% z kolei. który zapoznał Louisa z des- 
kami. 

Jak odbyła się ta walka, rozegrana 
w słynnej hali Madison Square Gar- 
den, w obecności ok. 20.000 widzów? 

Na początku walki, Walcott stara się 
utrzymać przeciwnika na dystans, u- 
miejętnie stopując go lewym prostym. 
Louis powoli następuje na przeciwni- 
ka, otrzymuje jednak w pierwszej run 
dzie dwa trafne ciosy sierpowe z pra- 
wej, z których drugi rzuca go na des- 
ki. Po dwóch sekundach mistrz świata 
wstaje. Rumda dla Walcotta. II i III 
runda mija raczej na obserwacji. Ata- 
ki Louisa są szybko | zręcznie kontro- 
wane przez Walpotta W IV rundzie 
ten ostatni trafia szybkim ' ciosem w 


szczękę. Louis pada i leży na deskach 
do 6. Walcott kontynuuje ataki, ale 
mistrz świata szybko dochodzi do rów- 
nowagi. W V i VI rundzie obaj pię- 
Ściarze uderzyli się tylko jeden raz i 
walka była mało ożywiona. W VII run 
dzie batalia trochę się ożywia. Starcia 
stają się coraz twardsze, ciosów jest 
dużo — ale żaden nie jest „poważny“. 
W VIII rundzie starcia są rzadsze, ale 
za to gwałtowniejsze. W IX rundzie 
Louis zaczyna atakować, ale Walcott 
doskonałe unika ciosów i sam kontru- 


Na ringach w Polsce 
Olejnik remisuje z Chychłą 


GDAŃSK 

Spotkanie MES — „Zjednoczenie“ 
Bydgoszcz zakończyło się po ciężkiej 
walce zwycięstwem drużyny gdańskiej 
w stosunku 10:6. Wyniki walk: Sowiń 
ski (MKS) zremisował z Czajkowskim 
(Zj); w w. koguciej Gignal (MKS) 
przegrał na pkt. z Krużą (Zj.); w w. 
piórkowej Antkiewicz (MKS). uzyskał 
punkty w .o. z powodu nadwagi Boro 
wicza; w w. lekkiej Skierka (MKS) 
zwyciężył Leczkowskiego (Zj.), który 
poddał się w II rundzie, będąc 2 razy 
na deskach; w w. półśredniej Iwański 
(MKS) przegrał na punkty z Wikliń- 
skim (Zj.); w w. średniej Szymankie- 


wicz (MKS) zwyciężył przez techn. K.o. ; 


w II rundzie Rychtera (Zj.), w w. pół 
ciężkiej Mechliński (MKS) wygrał z 
Pollakiem (Zj.), który został zdyskwa 
hHfikowany w w. ciężkiej Lick (MKS) 
zrernisował z Chychłą (Zj). po walce 


je z obu rąk. Raz jednak mocno tra- 
fiony — pozostaje na linach. Louis w 
dalszym ciągu zadaje ciosy, ale Wal- 
cott powstrzymuje go lewym prostym 
i odsuwa na dystans. W X i XI run- 
dzie Louis atakuje w dalszym ciągu, 


ale Walcott dwoma sierpowymi z le- 


wej i prawej „ostudza' jego bojowość. 


W tym okresie walka jest b. zażarta 
i emocjonująca. W XII XIII rundzie 
Louis atakuje w dalszym ciągu, ale 
ofensywa jego napotyka na gwałtowne 
i szybkie kontrataki Walcotta. W XIV 
rundzie Louis dalej atakuje „ale ciosy 
jego nie mają żadnej precyzji. W ostat 
niej rundzie Walcott wprost ośmiesza 
Louisa, który w ogóle nie może trafić 


nie dwóch miejscowych rywali. 
Jedyną bramkę dnia zdobył Kohut. 

Po przerwie „Cracovia“ 

cydowaną przewagę, 


przez Jurowicza wpłynęły na utrzy- 
manie zwycięskiego wyniku dia „Wi- 
sły”. 

W. HAJDUKI 


Towarzyski mecz piłkarski. rozegra 


dukach, między „Ruchem“ i „Polo- 
nią“ bytomską, zakończył się rwycię- 


grany między „Wisłą* i „Cracowią”, 
zakończył się nieznacznym i niezasłu 
żonym zwycięstwem „Wisły“ w sto- 
sunku 1:0 (1:0). Było to 90-ta spotka- 


miała zde- 
jednak brak 
szczęścia 1 doskonała obrona bramki 


ny na stadionie „Ruchu“ w W. Haj- 


stwem „Ruchu w stosunku 9:3 (3:2. 
Bramki dla zwycięzców strzeli: Af- 
szer — 4. Przecherka i Cieślik — po 
2: oraz Suszczyk — 1; dla „Polonii* 
Trapisz, Wiśniewski i Kulawik — po 
j; 


swego przeciwnika, zadając ciosy w 
próżnię. 

Sędzia ringowy Goldstein. będący 
równocześnie 3 punktowym, dał 7 
rund Walcottowi, 6 — Louisowi i 2 re 
misowe. Z pozostałych dwóch sędziów, 
jeden dał Louisowi 8 rund, drugi — 9. 
Ogłoszona decyzja o zwycięstwie Loui 
sa została przyjęta burzą protestów. 
Schodzącego z ringu Louisa wygwizda 
no a Walcotta — owacyjnie oklaski- 
wano. J 


p zna 


Tak należało typować 


1) „Warta — „Lubłinianka" 1 
(16:0 w. o). 

2) „Odra* — „Stelle“ 1 (40: 6) 

3 „Wita“ — „Gryf 1 09:0 

4) MKS — _Zjednoczenie” 1 (10: 6) 


5) ŁKS — „Gedania“ 1 (13: 3) 
© Hutniczy Swop. — BETS 
przypominającej raczej zapasy, niż 1(4« BD 
boks. T) Koszarawa fywiee == 
isida GEDANIA” 13:3 nA MET 
Wyniki walk: Kamiński (Ł) wypun A 33 kod 2(6: 2) 


ktował Kłeina (G); w w. koguciej Sta- 
siak (Ł) wygrał na punkty z Zieliń- 
skim (G); w w. piórkowej Popielaty 


9) TUR Tomaszów — TUR 
Łódź 1(5: 8 


sa E ER AÉ 10) „Warta” Ce „Znicz 1 (56:51) 
skiego, przegrał na punkty z ow 

skim * (Gj; w'wu lekkiej” Boniki 4 1?) YMCA Gdańsk — YMCA Łódź 
©) wypunktował Musiała (G); w w.| 2 (30:27). 

półśredniej Olejnik (Ł) zremisował żj 12) „Wisła“ — TUR Łódź 1 (56:25) 


Chychłą (G); w w. średniej Pisarski 
(Ł) wygrał na punkty z Rajskim (G), 
będąc w H rundzie na deskach. Ło- 
dzianin „nadział“ się na niespodziewa 
ny cios 1 dwukrotnie klęcząc „wypo- 
czywa”*; w w. półciężkiej Żyls (2) wy 
punktował Dolewskiego (G); w w. cięż 
kiej Niewadził (Ł) rnokautował w TI 
rundzie Szałkowskiego (G). 


Wprawdzie „Wisła* przegrała o mi 
strzostwo na „papierze“ 0:20 walko- 
werem z powodu niedostarczenia pro 
tokółów, ale w konkursie miarodaj- 
ny jest wynik na boisku, a w meczu 
towarzyskim Krakowianie wygrali 
58:26. 


Sezon sportów letnich, uprawianych 
wa odwartym powietrze definitywnie 
jmé się sakończył. Obecnie dochodzą 
do głoeu eporty czysto zimowe, jak nar 
eiarstwo, łyżwiarstwo, kokej i żeglar- 


sezon sportów. których wprawiamie w- 
salednmione jest od posiadania odpowie 
daich abiektów krytych, a więc sal 4 
hal Sporty te — to boks, koszykówka, 
siatkówka, zapaśnictwo i szermierka. 

Doskonale wszyscy zdają sobie spra 
wę, jak wielką popularnością cieszy 
eig w Polsce pięściarstwo. Dobra impre 
sa bokserska gromadzi s łatwością 
kika, a nawet kilkanaście tysięcy w- 
dzów. Bardzo duże, chociaż mmiejsze 
zmnieresowanie må boks — wzbudzają 
wnpresy piłki ręcznej i zapaśmicze. 

4 teras maleńkie pytanie: 
gdzie w stolicy będą się odbywały si- 
mowe „kryte tmprezy”? W jakiej salt 
1 w jakiej hali? Gdzie np. „Grochów” 
walczyć będzie ; „Wartą? o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie, gdzie bę- 
dą się odbywać jakieś poważniejsze, 
przewidziane przez PZPR imprezy £ 
drużynami zagramicznymi, gdzie wresz 
ois będą rozegrane indywidualne pigs- 


Jakie sale i hale posiada obecnie sto- 
lica? Sale, a właściwie salki mamy 
nasiępujące: YMCA, Wedla, BOS-—, 
Filtrów i „Romy”. 

Sałka YMCA, mieszcząca przy im- 
preżzach pięściarskich ok. 1.500 wi- 
dzów, a przy koszykówce dużo mniej 
— me może być brana obecnie w ra- 
ehube. Dla boksu jest  „straconą*, 
gdyż zarząd YMCA — zupełnie zresz 
tą słusznie — doszedł do wniosku, że 
me warto narażać sali na demolowa= 
wie przez „lulturulnych” widzów. Po- 
dobnie jest z salą Wedla, która po o= 
statniek przejściach podczas meczu za 
paśniczego Polska — Czechosłowacja, 
została zdaje się, stracona dla imprez 
| sportowych. „Roma” również jest nie 
| dla sportu (chociaż jeden wyjatek sie 


stwo lodowe. Równocześmie przyszedł 


starskie mistrzostwa Polski, których or | 
gamszację PZB powierzył Warszanta? | 


zdarzył), a salki BOS-w i Filtrów są 
b. 3aczupłe. 

Tyle o salach warszawskich. Na te= 
mat zaś hal nie można pisać, dla tej 
prostej przyczyny — że w ogóle ich 
mie ma w stolicy. 
beznadziejna ó 
sali — 


Sytuacja jest więc 
baks warszawski, me mając 
„leży na łopatkach”. 

Dzwonimy więc na alarm 4 apeluje= 
my do czynników zainteresowanych, a 
więc do PUWFE i PW, do Zarządu 
Miejskiego, do BOS-u, do Mim. Od- 
budowy — i do tych wszystkich, któe 
rzy sami lubią chodzić na im presy 
sportowe, a mogą udzielić pomocy t 
rozwiązaniu tego palącego problemu 
— aby „coś” zaczęli robić. Stolica 
musi mieć jak najszybciej odpowied- 
nią hałę sportową na imprczy, gdzie 
pomieści się przynajmniej 3.000 wi- 
dzów. (D) 


——— 


Turniej piłki wodnej 
w Bytomiu 
„Pogoń“ (Katowice) 
najlepszą drużyną 


BYTOM (Obsł. wł). 

W Bytomiu zakończył się dwu- 
dniowy turniej piłki wodnej (waą- 
ter-polo), w którym startowały dru. 
żyny: mistrz Polski „Polonia* (By- 
tom), „Pogoń“ (Katowice), BBTS 
(Bielsko) i „Cracovia“. 

Pierwsze miejsce w turnieju za- 
jeła niespodziewanie katowicka „Po~ 
goń“, wygrywając kolejno z BBTS 
a „Cracovią“ 4:1] i „Polonią“ 
341. 


Najsłabszym zespołem był BBTS. 
Spotkania odbywały się systemem 
punktowym (każdy z każdym). 

Punktacja ogólna: 

1) „Pogoń* — 6 pkt., st. br. 22:3, 
2) „Polonia“ — 4 pkt., st. br. 14:8, 
3) „Cracovia“ — 2 pkt.. st. br. 10:11, 
4) BBTS — 0 pkt., st. br. 2:36. 


Przetarg nieograniczon 
Ne Rj4Toe ias 


Bhiro Etektryfikacj Kolei w Warsza- 
wid ti. Msanowsiciego Nr tó-ogłasza prze 
"targ nieograniczony na 

dostawę części sieci trakcyjnej 

Qferty, należy składać do skrzynki ofer- 
towej umieszczonej w Biurze Elektryfika- 
cji Kolei do dnia 18 grudnia 1947 r., do 
godz. tO-tej, gdzie można otrzymać śle- 
py kosztorys i mzyskać bliższe gr. ; 


ZJE 


Centrala Handlowa Przemysłu Elektro- 
technicznego Oddział w Warszawie 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprze 
daż skrzyń drewnianych wielkośch 

1. 40 x 40x 50 

2. 40x60 x 80 
3. 50 x 70 x 110 
4. 80 x 60 x 120 


Skrzynie można można oglądać codzien 
mie w składnicy Nr | przy ml. Narbutta 
Nr 16 od 900 — 15.00 

Oferty w nieprzejrzystych, załakowa- 
nych kopertach bez znaków firmowych 
należy składać w sekretariacie Oddziału 
Wiarszawskłego C.H.P.E. A. Wyzwolłenta 
Nr 138 do dnia 20.12.1947 r., w którym to 
dniu o godz. 10.00 nastąpi ich komisyjne 
otwarcie. 

C.H.P.E. Oddział w Warszawie zastrze- 
ga sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
renta oraz umieważnienie przetargu bez 
podanła przyczyn i ponoszenia jakichkol- 
wiek odszkodowań, 3610—Kr 


»TRYBUNA WOLNOSCI: 


FABRYKA WYROBÓW GU GNA“ 
KÓków. RI Ia pod zarzydem padamo wym. 


"Przetarg nieograniczony 


na wykonanie opakowania ma I półrowe IE m te jesk« 
482.000 szt, kopert cm siae « à; 
000 Das 


1.006 „ kartom pa rękawiee operacyjne. 

Oferty w Lalakowanych kopertach z napisem „O- 
ferta na opakowanie” wrat z załączonym kwitem na 
wpłacone wadium na nasz rachunek w Narodowym 
Banku Polskim w Krakowie w wysokości 1 proc. 
eferowanej kwoty, należy składać w Fabryce „Ma- 
gna“ do dnia 19 grudnia 1047 r. godz. 12. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19.12.1947 r. © godz. 1%. 

Fabryka zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 
niezależnie od oterty. 

B informacji 60 do jakości i rodzaju opa- 
kowania udziela Dyrekcja Fabryki. 3m11-Kr 


Ogłoszenie o przetargu 


Dyrekcja Powszechnych Domów Towa 


rowych w Warszawie ogłasza przetarg 


nieograniczony na kupno: 
1) maszyn do pisania z długim wat- 
kiem 


2) artymometrów 

3) maszyn do liczenia 

4) kas rejestracyjnych 

Oferty należy składać w załakowanych 
kopertach bez nazwy firmy do dnia 19 
grudnia br. do godz. ll-tej w Dyrekcji 
Powszechnych Domów Towarowych, War 
szawa, ul. Grzybowska 1-3. 

Do oferty winien być dołączony kwit 
Kasy Dyrekcji na wpłacenie wadium 2% 
od oierowanej sumy. 

Centrala zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, zmienienia lub zmniejszenia iło- 
ści maszyn oraz tmieważnieria przetargu 
bez podania powodów. 

3608—Kr 


OGŁOSZENIE 


Poważna Instytucja Handlowa posse 
ktrje magazynów w”"powierzchni=nd 200—- 
1500 m. kw. Pożądańe z bocznicą kole- 
jową. zr 

Oferty prosimy składać do Biura Ogło- 
szeń PAP Młodzieży Jugosłowiańskiej 11, 
sub. „Poważna Instytucja”. 


zl 3607 —Kr 
E dniem 33 EAN, br. 
sostała otwarta 
BAR-RESTAURACJA 
„GOSPODA MYŚLIWSKA" 


pod zarządem 
STANISŁAWA ŚNIADOWSKIEGO 


WARSZAWA, ul Nowogrodzka Nr 43 
3590-Kr 


Powiatowy Zarząd Drogowy w Kaliszu 
Województwo Poznańskie 


poszukuje od zaraz: 


1) Drogornistrza dla 
kich, 
2) Kreślarza, 
8) Trzech drogomistrzów dla dróg po- 
wtatowych. 
Uposażeńie według VIII grupy pra- 
cowników państwowych oraz wszelkie 
dodatki jak dla pracowników państwo- 


wych. 

Udokumentowane zgłoszenia należy 
przesyłać do Powiatowego Zarządu Dro- 
gowego w Kaliszu w gmachu Starostwa 
Powiatowego. 3589-Kr 


dróg wojewódz- 


Prenumerata na rok 1948 


TYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY| z 3 
~ an naa sim, || Czasopisma Społeczno- olitycznego 


przynosi w neunerze 48 (16t) 


St. N. — W jedności siła. 


Zygmunt Kratko — Rada zakładowa a wspdbrawodnictwo pracy. 
K. M. — Podstawą — jednolity front. 

Andre Simone — Czy dojdzie do ugody w sprawfe Niemiea. 

Jan Izydorczyk — Roczne doświadczenie. 

Edmund Pszczółkowski — Spółdzielczość ne nowych drogach. 


NOWE DROGI 


Maria Turtejska — Marceli Nowotko. Pieńszneraia . roczną is 
Z. } — Krzepnie jednolity front w warszawskiej elektrowni. l E PEJCE 

Zofia Wójtowiez — Marsz w przyszłość. " półroczna „ «: 250— , 

Prawdziwe oblicze teorii Leona Bluma. „ TEE + 150.— _ 

Bronislaw Wiernik — Kufry we mgle. | T a 

Roman Kornecki — Niemieckie serce i amerykafiska głowa. , Konto czekowe P. E. O. Nr. 1-4559 


X M. — Nowe zwycięstwa demokracji chińskiej. 


began Ta doba Pia pal Ty 
i mena 


zB || 
g EEEE "NE POR O EE REZ OWE PORÓD E ZCP TOD OOO OO 


EES ~ = ża < c= adi w 


Adres redakcji Warszawa, Al. Róż Nr. 2. 
Adres administracji, W-wa, ul. Smolna 12. 


OGŁOSZENIA 
Przetarg nieograniczony | -— DROBNE = 


ok UA . Nr 103 MAW || wew na „HANDLOWE 
Dyrekcja Odbudowy Warszawski. | BRYLANTY — biżu 
złoto — srebro — zegarki, 


Węzła Kolejowego, Warszawa» Al: Wy: ''Kupnó sprzedaż. Nowy. 
zwołenia 43 ogłasza przetarg ma wyko- |, Świat 48. Nowak. 580 
nanie instalacji elektrycznej w budynku fi- 
akumułatommi na st. post. Szczęśliwice. |. ga wieoa ana yaY 
Oferty należy składać do skrzynki ofer no — sprzedaż. Mechaniez- 
A t z A z pa ne warsztaty naprawy. Jan 
towej, umieszczonej w Biurze Dyrekcji | Jaworski. | Warszawa, 
dnia 20 grudnia do godz. 10-tej, gdzie || "mena 28 tel. 88-330. sg 
można nabyć ślepy kosztorys i uzyskać —— 
bliższe informacje . 3609—Kr || ZAJĘCZE skórki — kung 


— lisy, kupujemy w każ» 
dej ilości. Pracownia futer 
Ryszard Palme i S-ka, Bra 
cka 16, sklep. 393 


= 
FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH „MAGNA“ ZGUBY 
Kraków, Romanowicza 19a pod zarządem państwowym. , ° 
OGŁASZA NINIEJSZYM UNIEWAŻNIAM legityma- 


cję fabryczną, związkową 


. s 
i n 1 partyjną oraz Nr losu 
Przełarg nieograniczony | 024835, kartki żywnościowe 
na wykonanie ferm szkianych na I półrocze 1948 r. na 11 i 12 m-ce na nazwisko 
to jest: | Anny Mużeckiej. 609 
25.000 szt. form szklanych ko A } 
szkowyc! 
Ro $, E- me ETM | UNIEWAŻNIAM legityma- 
15.000 = - e na prezerwatywy cję tymczasową PPR. 
1.000 m = re na palce lekarskie , Drozd Stanisław, Czernia - 
3.000 w» » . na palce techniczne | kowska 143a. LU) 
pam ” - - na pompki do piór PER WT TNT 
r v " ~ na syfoniki | UNIEWAŻNIAM kartę rę- 
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Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane 


podległe A. 
CENTRALNEMU ZARZĄDOWI PAŃSTWOWYCH PRZEDSIĘBIORSTW 
BUDOWLALNYCH — WARSZAWĄ 
wykonują na całym obszarze Państwa wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres budownictwa, inżynierii lądowej. inżynierii wodnej, instalacji 


elektrycznych, techniki sanitarnej itp. 
3599-27 


Dyrekcja Przemysłu Motoryzacyjneg 0 


Oddział Doświadczalny 


POSZUKUJE ma 


INZYNIERÓW MECHANIKÓW (absolw. politech.) dla prac badawczych 

| i rozwojowych sprzętu motorowego. Warunki płacy — wg stawek dla 

konstruktorów. Zgłoszenia do Oddziału Doświadczalnego D. P. Mot. 

Państwowe Zakłady Inżynierii, Ursus koło Warszawy. Dojazd do młef- 
sca pracy samochodem fabrycznym z Warszawy oraz 


GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO I KSIĘGOWYCH, TECHNIKA - KALKU- 

LATORA z praktyką warsztatową obeznanego z normami wydajności 

pracy, REFERENTA DO SPRAW UPOSAŻEŃ i BIEGŁĄ KORESPON- 

DENTKĘ - MASZYNISTKĘ. Zgłoszenia do Dyr. Przem. Mot. Wydz. 
Parzonastny Warszawa, ul. Willowa 13. 
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